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ZETA POLSKA 
APPEARING EVERY THURSDAY. 
Established 1873. Subscription only Two Dollars per year. 


Represents the interests of more than 700,000 Poles residing throughout the 
STATES. 


RATES OF ADVERTISING, 


UNITED 


One she once - e 
One inch once z 


One inch one year E 


The "Gazeta Polska,” read in all the States and Territories of the Union, in 


Canada, Mexico, Brazil, Chile, Peru, in France, 
Serbia, Danubian  Principalities, Turkey, in 


ancient Poland, is a really first-class advertising medium. 


AU communications ought 


W. Dyniewicz, 052 Noble Street, Chicago, Il 


Subsequently half the price. 


- 50 ct. 
$2.00 


$20.00 


Great Britain, Germany, Austria, 
Asia, and in all the provinces of 


to be addressed: 


GAZETA POLSKA 


ychodzi co czwartek każdego tygodnia. 
Prenumerata wynosi rocznie: 


W Stanach Zjednoczonych i Canadzie 5 . s $2.00 
W Europie, Azyi, Meksyku i Ameryce Południowej . - $200 
Cena inseratów dla Polaków : 

Od wiersza drobnego druku, na raz jeden . . wynosi: c. 25 
Od cała . RP” . 3 . $1.00 
Następnie połowę. 

Rocznie od cala $10.00 


"pia obcych cena podwojona. 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie wynoszące cal: - 
jeden 50 centów, następnie połowę. py » : Sisha 
, POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia o zmianie pomieszkania lub za- 
łożenin jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 
Pieniądze winne być przesyłane przez P. O. Money Order, 
Ekspress, lub w liście registrowanym. 


Rękopisy nie zwracają się. 


W. DYNIEWICZ, PUBLISHER. 


printing Office of "Gazeta Polska" 


exwecutes the cheapest, 


The 
promptest and most correct printing in the Polish language. 
Job Printing in al! modern languages neatly executed. 


$ 
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POLONII 


W AMERYCE. 


Wszelkie listy, koresporidencye i pieniądze winne być adresowane: 


W. Dyniewicz, 532 Noble Street, 
w. DYNIEWICZ, WYDAWCA. 


W drukarni „Gazety Polskiej” wykonują si 
á t e paca a ig ję się wszelkie roboty, wchodzące w 


(hicago, Il 


Ar. 39. 


FIRST 
NATIONAL BAN K 


of CHICAGO. 


PIERWSZY 


Chas. Koźmiński & Co. 


168 Washington Street, 
| Europejska 


wymiana pieniędzy 


N AROD OWY B ANK 1 handel wekslów. 


i CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


RAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
burg — Rosya i wszystkie inne enropejskie kra- 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze 
LISTY ZASTAWNE 


dia użytku raz wszystkie Bci 6 3 
Ścięanie Tasko erstw (echedów) 17 At 
nal 1 z Polski, Niemiec, Anstryi, Roey: i 
wszystkich Ceen krajów za bardzo amiar- 


kowsną kom: 
Zarząd. 


SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 
PREZYDENT. WIOBPREZYDENT, 

R. SIMONDS H. M. KINGMAN. 
KASTER. Po: 
R. J. Street, as. Kasyera 


Zachodnia Generalna-Agentvra 
Hamburgskiej linti parowców 


Karty okrętowe 


tam I napowrót z Europy zawsze tanio 


Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko . 


1 rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony kwiata. Wyrabiamy 
pełnomocnictwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz dciągamy sumiennie majątki i inne po- 
siadłości 


Płacimy 


` najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


OTRZY 


MACIE 


PIĘKNĄ KSIĄŻKĘ BEZPŁATNIE! 
Dawno zapowiedziana książeczka jest już gotową do rozsełki, 


Kwitnąca polska kolonia HOFA PARK, 


w państwie Wisconsin 


opisana; z obrazkami. 


Zaledwie parę lat rozpoczęto tę kolonią HOFA PARK  zaludniać 


Polakami. 


Szybki wzrost posuwa sę bez przeszkody od czasu kiedy 


osada ta stała 2 ulubionym przedmiotem rozmowy po familiach, i są 
e 


najlepsze widoki 
kolonią w Zj. Stanach, 


w parę latach stanie się ona najpiękniejszą polską 


Na Życzenie mieszkających juž tam osadników i tych co tam zie- 
mię zakupili i wkrótce zamieszkać z familią pragną, wykonałem bardzo 
piękną, w obrazki zaopatrzoną książeczkę, w polskim języku, ku rozesła- 
niu do każdej polskiej familii w Stan. Zjednoczonych bezpłatnie w dom 


każdemu przez pocztę. 


KSIĄŻKA TA WYJAŚNI WAM: 


O założeniu Hofa Parku. 

O osadnikach. 

O wybornej ziemi i lekko wało- 
watej powierzchni. 

O pięknym klimacie. 

O Pobliskich targach Chicagoskich 
i Milwauckich. 

O wybornem geologicznem poło- 
żeniu. 

O jeziorach, rzekach, parowach, 
wzgórkach i spadach. 

0 +" ies z kolejami i okrętami. 

O dobrem drzewie. 

O naturalnej korzyści nad ianemi 
koloniami. 

O kościele katolickim. 

O samej osadzie, jej składach i 

łynach. 

O założeniu farmy bez uczucia cię- 
żaru wypłaty. ; 

Jak uzyskać tykiet kolei darmo na 
200 mil. 

Jak wypłacić ziemię. 

Dla czego powinnińcie się osiadać 
w Hofa Parku. 

Jak się zbogació na farmie. 

Pouczy was jak zabezpieczyć przy- 
szłość dla waszych dzieci. 


Zawiera wiele pochlebnych listów 
od osadników. 

O polowaniu i rybołóstwie. 

O łatwych i wybornych targach. 

O kwitnących gminach w około o- 
sady. 
o wyśmienitem zbożu i smacznym 
owocu i jarzynach. 

Dla czego ta kolonia jest jedną z 
najzdrowszych w państwie. 

O chowaniu własnej tabaki. 

O małych podatkach. 

O budowli domów, płotów i rudo- 
waniu. 

Dla czego to jest przepyszna oko- 
lioa do chodowania bydła. 

Dla czego jest ona najlepszą dla 
osiadania się młodzieży. 

Jak nabyć zagospodarowane farmy 
w tej osadzie. 

Jak pisać i telegrafować przed po- 
dróżą. 

Co ze sobą przynieść i jak to wy- 
sełać, 

Jak wysełać pieniądze. 

Ceny bydła koni i rzeczy domowych. 

Jak się można stać zadowolonym 
i niezależnym. 


Pięknie kolorowaną mapę dołącza się do 


książek, 


me ta jest wykonaną z kosztownym nakładem, jak najzupełniej i poprawnie. 
Pi iale w oddzielnych 
najaknra Miejscowości, posiadłości i poczty, które leży w Osadzie i poza Osadą, 

Podaje także rozmaite koleje i rzeki pod parowce spławne w najbliższej odległości się znaj. 


ona Townshfpy I tch podziaty 


dujące. 
Te książkę z maj 
Alo swój adres do. p4 poseta się zupełuje darmo 


numerowanych granicach, ł wykazuje 


z opłatą pocztową każdemu kto jej zażąda i przy- 


J. J. HOF, General Land Office, 


117 % 119 West Water Str Milwaukee, Wis. 


Sharp & Smith. 


Fabrykancii Importerzy narzędzi chirurgicz- 
nych,aparat(w dla ułomnych,sztucznych członków 


ciała, sztucznych ócz itp, 
73 Randolph st. , Chicago, III. 


W. Dyniewicz, 


Notangos htliny, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 
Dokumenta,Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 
1 wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 
532 Noble Stra 
CHIOAQO.ILL. 


Scehoenhofen'a Hala, 


narożnik Milwaukeei Ashland ave. 


Halę tę jak najelegancką i opatrzoną w w8zy- 
stkie najnowsze ulepszenia poleca się 


towarzystwom i spólkom, 


jako też szanownej publiczności w ogóle do odby- 
wania 


teatrów, koncertów, zabaw i 
posiedzeń. 
Z halą tą są połączone pokoje dla 
klubów i kręgielnie, które mogą 
jeszoze być zujęte na kilka dni w 
tygodniu. 


JAC. GASTEL, 


(14.5.'86,) właściciel. 


Chicago, 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańsentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 


z BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 
--- --4- napowrót. 
Weksle, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTYO KRĘTOWE, 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
+ śriąga Pik z stwa. 
H. CLAUSSENIUN i CO., 


No. 2 South Clark: Street, 
CHICAGO, ILL 


Nowa prosta 


LINIA 


Hambur oska. 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
zbudowane. 
Wygody pasażerów między-pokładowych tych 
arowców nie mogą Ły«‘ przewyźszone, 
Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani we Francyi 


Karty Okreiowe 


po bardzo nizkich cenach. 
CHAS. KOZMINSKI & C0., 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 


168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 
31 £33 Broadway, 
dla Polaków 


W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


New York, 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 
Tylko $1 00 z Baltimore do Chicago w potączeniu 


z Kartą Okrętową — tylko na krótki czas. Śupuj- 
cie teraz. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 


Pełnomocnictwa wysta 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


(J. W. Eschenburę, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


MUTUAL RESEAYE FUND 


Life Association of New York. 


'Wzajemne zabezpieczenie życia z funduszem re- 
zerwowym w Nowym Yorku ) 


Crawford i Parr,zawiadowey wy- 
działu zachodniego. 


Jest tojedynestowarzyszenie z rozkładem po- 
datkn pośmiertnego (Assessment Association) 
które ma $100,000 złożonych w wydziale zabezpie- 
czeń dla bezpieczeństwa swych członków; podsta- 
wą jego jest plan rozumny, na mocy którego człon- 
kowie są zupełnie zabezpieczeni 3 
za jednę trzecią część sumy, jaką 
inne kompanie żądają; pośmiertne wy- 

taca sie natychmiast całkowicie; posiada przeszło 
33,000 członków i przeszło $3000 złożonych jako rę- 
kojmię za każde $1000 pośmiertne. Niezrównana 
pomyslność tego stowarzyszenia jest dobrym do- 
wodem na jego korzyść. 

O warunki dla agentów i dalsze objaśnienia 
trzeba się udać do: 


FrankWenpierski,| Chas: Kolowrat, 


District agent, |Jeneralny a pos, 
699 Noble str. 113 z AbAMŚ STR. 
Chicago, Ul. Chicago, Ill. 


Illinois, 


Czwartek 24" Września, 1885 


roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


Tym, którzy 


wstrzymana od 1 października br. 


Telegramy Zagraniozne 


POLSKA. 

Warszawa, 16 września. 
poczęto wydalać ztąt Austryakó w 
Właściciele wielkiej fabryki tutej- 
szej wydalili robotników niemieckich 
i przyjęli na ich miejsco Polaków, 
którzy zostali wydaleni przez rząd 
pruski. 

Londyn, 16 września, Paryzki 
„Temps“ donosi, że dotąd wypę 
dzono z W. Ks, Poznańskiego 30,000 
osób. Niemcy kupcy w Gdańska 
uskarzyli sią w Berlinie, że wiela 
wydalonych są ich dłużnikami, 
Właściciele dóbr w Poznuńskiem 
protestują przeciw wyludnianiu pro- 
wineyi, ponieważ daje się już czać 
brak robotników. Posłowie galicyj< 
sey do Reiabsrath'a zamierzają się 
zapytać, czy samowolne wydulanie 
Polaków nie jest uchybieaiem wzglę- 
dem aktów kongresu wiedeńskiego, 
które nadają pewne prawa osobom 
zagranicznym przebywającym w po- 
siadłościach pruskicb, 

Londyn, 20 września. Rząd 
austryscki wypędza a Galicyi Prusa: 
ków, odwdzięczając się za wydalanie 
Galicyanów z Prus. Właściciele 
fabryk wydalają wszystkich Niemców 
i nikt nie kupuje towarów pocho- 
dzących Z Niemiec. 

Władze rosyjskie nie. przyjmują 
Polaków wycalonych z Prus, jeżeli 
bawili za granicą przeszło 16 lat. 
Nad granicą panuje niezmierna uę- 
dza. 


ROSYA. 
Warszawa, 16 września, Pół- 
urzędowa „„,Gazeta  Warszawska* 


powiada, iż przyjęcie delegatów Bo- 
śnii i Hercegowiny przez cesarza. 
Franciszka w dniu 12 bm. było 
czystą komedyą i dodaje zarazem, 
Że obietnice cesarza austryackiego 
były czczemi słowami, gdyż Rosya 
nie dozwoli Austryi przybliżyć się do 
Bałkanów, jeżeli tego nie będzie 
chciała. 

Peiersburg, 16 września. „Nowo- 
Bti'* donoszą, že policya petersburg- 
ska odebrała rożkaz przedsięwzięcia 
jak najsurowszych Środków przeciw 
nihilistom. 

Car udzielił jeden z najważniej- 
szych orderów gubernatorowi Inflan- 
tów, który jest znany z swej nie- 
przyjażni przeciw Niemcom. 

Petersburg, 18 wrześ. JVowoje 
Wremia pisze w artykule satyry» 
cznym o ukończeniu sporu o granie 
cę afgańską jak następuje: Protokół 
zawiera tylko ujednanie warunko 
we. Angielscy mężowie stanu poe 
winni być wdzięczuymi dyploma- 

tom rosyjskim, gdyż ci ujednali się 
tylko z Anglią z powodu wielkiej 
dobroszynności. Zresztą będzie się 

Rosya kierowała tylko tem, co 
uana korzystnem dla siebie. 
Londyn, 18 września, Władze 
rosyjskie odmawiają Niemcom po- 
zwolenia na zakładanie fabryk w 
posiadłościach rosyjskich. Wydala= 
nie Prusaków trwa wciąż jeszcze. 


te” Rachunki datowane 1 pa: 
żdz'ernika zostały rozesłane, aby 
zalegli za Gazetę mieli czas przed 
1 październikiem pieniądze odesłać, 
swych rachunków 
nie opłacą, zostanie „(łaz. Polska” 


Teraz 


NIEMCY. 

Berlin, 17 września. Bismarck 
oświadczył podobno radzie związku, 
iż się nie obawia, że spór z Hiiszpa- 
nią zakończy się wojna. 

— Przy wyborach do saskiego 
„Landtag'u* zdobyli socyaliści znów 
kilka krzegeł. 


Z WATYKANU, 

Berlin, 19 września. Kolońska 
Gazeta twierdzi, że rząd niemiecki 
życzy sobie, aby papież rozstrzy— 
gnął spór o wyspy karolińskie. 

: WŁOCHY, 

Londyn, 18 września. W Neapolu 
dało się dzisiaj czuć trzęsienie ziem 
trwające ośm sekund, 


FRANCYA. 
Marsylia, 16 września. Tutaj 
odbyła się dzisiaj  demostracya 


przeciw robotaikom pochodzącym 
z Włoch, Policys musiała wkro- 


czyć. 
Paryż, 14 wrześara, Wezoraj na 
wieczór odbyło sig zgromadzenie 


zwolenników stropictw  monactchi- 
cznych. Kilkunastu radykałów i 
komunistów wtarznyło gwałtownie 
do sali posiedzeń. Wyrzucono ich 
za drzwi. Po zaprowadzeaiu spokoj- 
nościzłączyli się Orleaniści z Bona- 
partistam'; pomiędzy ich kandyda - 
tami do izby reprezentatów znajdują 
się: książg de la Rochefoucauld, 
Paweł Granier de Cassagnac i baron 
Haussman. 

Paryż, 18 września.  Tutejsi 
niemieccy socyaliści wydali prokla- 
macyę, w której ganią postępowa- 
nie rządu niemieckiego w vbec Hi. 
szpanii i twierdzą, iż oba te narody 
nie mają najmniejszej przyczyny 
do sporu. 

Paryż, 20 wrz. Na dzisiejszem 
zgromadzeniu anarchistów powstała 
bójka 12 ladzi zostało ranionych 
przez wystrzały z rewolwerów. 


HISZPANIA. 

Madryt, 16 września. Gruberoator 
prowincyi Guipuzeoa odebrał rozkaz 
do jak uajspiesżniejszego ufortyfiko - 
wania miastą Pasagex nad wybrzeżem. 
Całe wybrzeże od Pasages do Sao 
Sebastiano zostanie zabezpieczone 
łańcuchem torpedosów. 

Madryt, 17 września. Król Alfons 
zachorował, wskutek tego odroczono 
tymczasowo roztrząsanie sprawy ka- 
rolińskiej. 

— Rząd wzmacnia wszystkie ob 
warowane miejscowości w koloniach 
hiszpańskich, Do Manili głównego 
miasta wysp fiipińskich wysyła 
wielkie zasoby i ciężkie armaty. 

Madryt, 18 wrześcia. Król- Al- 
fons wyzdrowiał jvž i prezydował 
dzisiaj na posisdzeniu gabinetu. = Mi- 
nister marynarki odebrał rozkaz za- 
kupienia dwóch nowych okrętów 
wojennych. 

ANGL IA. 

Londyn, 16 września. Tutaj od- 
była się dzisiaj konferencya Mormo- 
nów, na której delegaci z Norwegii, 
Szwecyi, Hollaadyi i Niemiec byli 
obecnymi. Prezydujący, Pearose z 
Salt Lake C ty, oświadczył, iž mor- 
monizm robi postępy w Anglii, Szko- 
cyi i Walii, lecz nie znajduje użna- 
nia u Irlandczyków. W Londynie 
znajduje sig sześć kościołów mor- 
mońskich. Przepowiadał, iż rząd 
amerykańzki pie zdoła zgaieść wie- 
lożeństwa. 

Londyn, 17 września. Z Derby 
donoszą w tej chwili że w „O:k- 
well“ kopalni w pobliżu Ilkeston za- 


waliła sie część wierzchu, przez co 
300 góroików zostało odciętych od 
świata. Zajęto się natychmiast środ- 
kami ich ocalenia. 

Londyn, 18 września. Parowiec 
Drenda zderzył się z parow cem 
Dolphin nad - południowc-zacho= 
dniem wybrzeżem Anglii, przyczem 
Dolphin tak został uszkodzony, iż 
się zatopił wraz z 17 pasażerami i 
T ludźmi z osady okrętu. Płynął z 
Londynu do Havre. 

— NMsbeton Cross, minister spraw 
kraju, polecił policyi, iżby zaare- 
sztowała mówców na wszystkich 
zgromadzeniach socyalistyczny ch. 

TURCYA. 

Konstantynopol, 20 września. 
Dzisiaj odbyło się posiedzenie gabi” 
netu, któremu  prezydował sułtan. 
Uchwalono zażądać pomocy wielkich 
mocarstw europejskich dla bronienia 
praw Turcyi do Rumelii. 

— Tutejszy poseł amerykański 
Cox i konsul jeneralny Heap wy- 
mogli od rządu tureckiego odwoła= 
nie banicyi żydów amerykańskich z 
Jerozolimy. 

RUMELIA. 

Londyn, 19 września. Ludność 
Filipopolu powstała wczoraj, uwię- 
ziła gubernatora jeneralnego, wypę- 
dziła urzędników tureckich i ogło - 
siła, że Rumelia wschodnia łączy 
się z Bulgarią. 

Zofia, 19 września. W kołach 
dyplomatycznych wierzą, iż Rosya 
podniecała bunt przeciw Turkom. 
Nie wiadomo co wielkie mocarstwa 
w tej sprawie zrobią. 

Filipopol, 19 wrz. Powstańcy 
zajęli na rozkaz rządu narodowego 
wszystkie główne miejsca  strate- 
giczne, wysadzili w powietrze wszy- 
stkie mosty nad granicą i zniszczy- 
li komunikacyę telegraficzną. 

Petersburg, 20 wrześ. W tutej= 
szych kołach rządowych spodziewają 
się, że mocarstwa, które podpisały 
traktat berliński, zakończą niepokoje 
rumelskie i będą miały na oku 
dobrobyt ludności rumelskiej, Au- 
strya przywłaszczy sobie niezawodnie 
Bośnię i Hercegowinę. 

Londyn, 20 wrześ. Aleksańder, 
książę Bulgaryi, zamianował Stran- 
skiego gubernatorem Rumelii. Woj. 
sko bulgarskie mobilizuje się i bę- 
dzie po złączeniu z siłami rumel- 
skiemi liczyło 56,000 żołnierzy. 
Siły rumelskie znajdują się pod do- 
wództwem oścerów rosyjskich. Z 
Berlina i Wiednia donoszą, że 
wielkie mocarstwa będą się starały 
o utrzymania pokoju, gdyż rewolu- 
cya w Rumelii wybuchła wskutek 
umowy cesarzów w Kromieryżu, na 
mocy której Austrya wcieli Bośnię 
i Hercegowinę do swych posiadłości, 
Rosya wystąpi zbrojno na korzyść 
Rumelii, gdyby Turcya nie zezwo - 
liła dobrowolnie na niezawisłość 
Rumelii. 

Filipopol. 21 września. Książę 
Aleksander wydał dziś proklamacyę, 
w której donosi obywatelom, iż na 
żądanie ludności objął obsenie rzą - 
dy nad północną i południową Bul- 
SATJĄ. 

Były gubernator Rumelii, Gabriel 
basza, został uwięziony. 

Londyn, 20 wrz. Komunikacya 
między Turcyą i Bulgarią została 


przeciętą. Pociągi tureckie idą SANSIBAR. 
tylko do Adrianopolu. Wiedeń, 17 września. Donoszą, 
WYSPY KAROLINSKIE. iž gnłtao turecki i imam Maskatu 


Marsylia, 16 września. Hiszpanie 
tu zamieszkali (jest ich 800) na 
zgromadzeniu wczorajszom uchwalili, 
że Hiszpania dobrze postępuje opie- 
rając się Niemcom; zbierano składki 
na szablę honorową dla jenerała Sa- 
lamanca. 

Paryż, 16 września. Lə Soir 
twierdzi, iż Bismarck i następca 
tonu poróżnili się z powodu kwe- 
styi wysp karolińskich. 

Londyn, 16 wrześvia, Niemcy 
będą się starały zwołać kongr:s mo- 
carstw europejskich i Stanów  Zje- 
dnoczonych w Wiednia lub Paryżn, 
jeżeli Hiszpania odrzuci propozycyę, 
iżby spór o wyspy karolińskie zo- 
stał rozstrzygoięty przez sąd polu- 
bowny, aby ustanowić warunki, na 
mocy których państwo jakieko!wiek 
może uzyskać prawo do zajęcia wysp 
na oceanie epoSojnym. 

Berlin, 16 września. Dokument 
rządu hiszpańskiego do rządu n'e- 
mieckiego składa się z dwóch części: 
w pierszej przepracza Hiszpania za 
znieważenie poselstwa niemieckiego 
w Madrycie i wspomina o zadosyć- 
uczynieniu za to; w drugiej zań czę- 
ści obstaje Hiszpania w pretansyach 
swych do wysp karolińskich, 

Londyn, 16 września. Anglia nie 
zamierza popierać pretensyj niemie- 
ckich do wysp karolinskich; ofiaro- 
wała się jedaak, za pośredniczkę 
między Niemcami i Hiszpania. 

Berlin, 16 września.  „Kolcńska 
Gazeta* ogłasza list niemieckiego 
kupca na wyspie Yap, w którym tenże 
powiada, że Europejczycy tam mieszka- 
jący, ndali się w rokn 1804 də 
hiszpańskiego gubernatora w Manila, 
aby wyspę tę zajął i Że wskatek 
tego przypłynął do wyspy tej okręt 
wojenny „„Velasso*, który wylądo- 
wał żołnierzy na wyspie Yap i na 
innych wyspach należących do gru - 
py „Palao.“ Chorągiew hiszpańska 
nie została atoli wywieszopą a Hi- 
szpanie nie weszh nawet w układy z 
naczelpikami krajowców. 

Pisarz lista wspomina także, Że 
Hiszpanie zniszczyli do szczęta wy- 
spy marynarskie, które jeszcze 
przed dziesięciu laty znajdowały się 
w stanie kwitnącym, Że,przywłaszczy- 
li sobie wszystkie główniejsze interesu 
i wywołali przez to burt, wskutek 
którego gubernator wyspy został 
zamordowany.  Podobaych zajść 


prosili sułtana Sansibara w imieniu 

prorok* Mahometa, aby zadosyćuczy- 

nił Żądaniom rządu niemieckiego. 
MADAGASKAR. 

Paryż, 18 września. Jenerał 
Miot telegrafuje, iż w duiu 20 zm. 
podjął wycieczkę, aby się wywiedzieć 
czy Howasy fortyfikują Tarafat. 
Pod Gesanaf napotkał silny oddział 
Howasów, z którym stoczył potyczkę, 
w której Francuzi utracili 4 ofice- 
rów i 2 szeregowców i mieli 33 ran 
nych. 

Paryż, 20 wrz. Admirał Mict 
znajdujący się w Madagaskarze 
prosi o posiłki; wysłano natychmiast 
okręt wojenny Scamandre z 700 
ludźmi. Miot będzie więc miał w 
ogóle 5000 żołnierzy i T okrętów 
wojennych. 

AFGANISTAN. 

Londyń, 16 września. Lessar 
naczelaik komisyi rosyjskiej dla 
uregulowania granicy afgańskiej po 
wiedział przed swoim wyjazdem z 
Londynu, iż wąwoz Zulficar nie jest 
ważnym punktem strategicznym. 
Główny jego wychód pozostał w 
rękach Moskali. Rząd rosyjski nie 
dba, czy Afganie wybudują tam 
fortecę czy też nie. 

TONGKING. 

Paryż, 16 września. „Czarne 
flagi“ przysposabiają się do wojuy 
powstańczej przeciw Francuzom i 
ropoczną ją“ wnet, jeżeli Francya 
nie zawrze z nimi ugody. 

CHINY. 

Londyn, 15 września. „Pall 
Mall Głazette'* twierdzi, iż rzą- 
chinski będzie protestował przeciw 
usunięciu króla Annamu przez Fran- 
cuzów. 

CUBA. 

Hawanna, 11 września. Hiszpa 
nie wzmacniają i opatrują w pro- 
wiant wszystkie fortece na wyspie 
Cuba. 

MEKSYK. 

Mexico, 16 września. Tutaj ob. 
chodzono dziś 75 rocznicę ogłosze- 
nia wolności rzeczypospolitej meksy- 
kańskiej. 

Guyamas, 17 września. Żółta 
febra wzmaga się tutaj. Zaraza ta 
wybuchła także w Mazatlan i Hermo 
sillo. W Nogales ustanowiono ścisłą 


można się spodziewać, gdyby Hi- | kwarantannę.  Niezmierna panuje 
szpanie mieli zająć wyspy karoliń- gorączka. 
peie: CANADA. 


Londyn, 18 września. Telegram 
z Manili donosi, iż Hiszpanie zajęli 
wyspę Yap. 

Madryt, 20 wrzeg. Hiszpański 
okręt wojenny Aragon powrócił. 
Pozostawił załogę na najgłówniej- 
szej z wysp zuoanych pod nazwą 
Palac. Niemców tam nie ma. 


MAROKKO. 

Berlin, 18 września. Czasopisma 
tntejsze rozwodzą się obecnie nad 
sprawą marokkańską i podstępa mi 
jakich się Francya w tym kraju do- 
puszcza, Francuzi zgromadzili zna- 
czne siły mad  półaocnozachodnią 
granicą Algieryi, z czego czasopisma 
niemieckie wniosknją, iż Francya 
zamierza uderzyć na Mairokko. Kan- 
clerz oŚwiadszył, že matychmias 
pogodzi się z Hiszpanią, gdyby się 
okazało, że Francya w istocie mu 
zamiary pa Marokka, 


Montreal, 16 września. Wczoraj 
umarło tutaj 23 ludzi na ospę. W 
St. Cunegunde zachorowało 20 osób 
na tę zarazę, 

Ottawa, 17 września.  Wyko- 
nanie wyroku śmierci na Riel'a ode 
łożono aż do 18 października. 

Quebec, 17T września. Ma być 
wyznaczona komisya, która ma zba- 
dać stan umysłowy Riel'a. 

CHOLERA. 

San Francisco, 16 września. 
Parowiec „,San Pablo** przywiózł 
wiadomość, że cholera wybuchła w 
Japonii a najbardziej się sroży w 
mieście Nangasski. 

Madryt, 1T września. Wczoraj 
umarło w Hiszpanii 311 osób na 
cholerę. 

Londyn, 16 września. W Paler- 
mo panuje wielki przestrach z po- 
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wodu wybuchu cholery. Mieszkańcy 
uciekają z miasta. Daje się czuć 
wielki brak żywności. Z Neapoiu 
przysyłają żywność i pieniądze dla 
ulżenia nędzy. 

Urzędcicy w Gibraltarze przesłali 
burmistrzowi Londyru prośbę, w 
której go błagają, aby się przyczy- 
pił do ulżenia nędzy powstałej wska- 
tek cholery. 


Głosowanie w stanie 


Wisconsin. 

W maju roku bieżącego podwyż- 
szyła władza prawodawcza stanu 
Wisconsin „„license'* za sprzedawa- 
nie trunków rozpalających z $75 na 
$200 i rozporządziła zarazem, že 
pojedyńcze gminy na żądanie pe- 
wnej liczby obywatel, w pewnym 
dnia nie majscym żadnej styczno- 
ści z wyborami politycznemi, mają 
odbyć elekcyę, w którejby rozstrzy- 
gnięto, czy „license“ na trzy lata, 
które się z dniem pierwszego maja 
roku 1886 rozpoczynają, ma wyno- 
sič $200, $350 lub też $500 rocznie. 
To samo prawo opiewa także iż, je- 
żeli większość wyborców się oświad- 
czy za „license“ $200 dolarowym 
natenczas takowy pozostanie na dłu- 
Żej; „license* miał być podwyższony 
na $500 wtenczas tylko, jeżeli liczba 
głosów oddanych za $500 dolaro- 
wym .„license'a** przewyższy głosy 
oddane za 200 -i 350-dolarowem u- 
podatkowaniem. Na $350 miał być 
„license* podwyższony w tym przy- 
padko, gdyby głosy oddane przez 
wyborców Żądających $350—i $500 
dolarów przewyższały głosy tych, 
którzy się oświadczyli za 200 dola- 
rowem upodatkowaniem, lecz w tym 
samym czasie Żądający $500 kon- 
sensu nie mieli zupełoej większośc”. 

W dniu 15 bm, odbyły się także 
wybory w wielu miejscowościach sta- 
nu Wisconsin, 

Każdy był ciekawy, jak zwłaszcza 
w Milwaukee wypadnie walka wybor- 
cza, gdyż walka piśm'enna toczyła 
Się już od kilku miesięcy w różnych 
tamtejszych czasopismach. Spodzie- 
wano się wprawdzie iż przyjaciele 
niskiego upodatkowania odniosą zwy- 
ciężtwo lecz nikt nie myślał, že zwy- 
cięztwo to będzie tak Świetnem, 
jakiem się istotnie ckazało, Oddaco 
w ogóle 21,869 głosów, z tych by- 
ło 18,386 za niskim konsensem, 3390 
obywat: li eświadczyłosię za 500 dola- 
rowym— , a 90 tylko za 350 dolaro- 
wym „.licensem*. W jednym okrę - 
gu missta mieli przyjaciele wysokie- 
go upodatkowania salovistów małą 


większość. 
Za 200 dolarowem upodatkowaniem 
oświadczyły się także następujące 


miejscowości: Oshkosh, Appleton, Ra- 
cine, Madison, Baraboo, Oconto, Dar- 
lington, Stevens Point, Jefferson, 
Waukesha, Watertown, Mineral Paiet, 
Monroe,. Menasha, Fond du Lac, Kau- 
kanns, Portage, Osonomowce, Wausau, 
Beavsr Dam, Green Bay, LaCrosse, 
Marinette, Janesville, M »nave, Neensb, 
Chester, Reedsburg, Tomab, Euu 
Claire, Munston, Menomonee, Osceola 
Mills i Neillsvilie, 

Pczyjacieie 500 dolarowego upo- 
datkowania zwyciężyli: w Kenosha, 
Brandon, Waupuca, Beloit, Omro, 
Whitewater, Wonowoc, Elkhorn, 
Richland Center, De Pere, Nicollet, 
Sparta, Lake Mills, Dodgeville, Fort 
Atkinsov, Boscobel, Ripon, Antigo, 
Fort Howard, Platteville i Nacedah. 

W jedypem miasteczku Laacaster 
będą saloniści musieli płacić $350 
rocznie. 


(Nadesłane „Gazecie Polskiej'* w Chicago z Paryża, Francyi.) 


Kazimierz Brodzinski 
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SEWERYNĘ DUCHINSKĄ. 


(Ciąg dalszy.) 


— „Próżna otucha twoja, rzecze Włoch. I 
Rzym potężny był a przecież rozsypał się w 
gruzy. Wszystko jak owoc kwitnie, dojrzewa 
i upada*. Na to odpowie młodzian. 

Żelazną zabłysnęły potęgą Rzymiany, 

Miecz zdobywał ich kraje, trzymały kajdany, 

U nas pługiem żelazo, złotem były kłosy, 

Koń do boju i roli, do obrony kosy, 

Własneśmy tylko ziamie po ojcąch orali, 

Na swoich tylko miedzach szablę zatykal:, 

A kiedyśmy porządkiem wolność wieńczyć chcieli, 
Oboy na pola naszejak krucy zlecieli! 

Jeszcze Ojczyźcie mojej nie biła godzina, 

Gdy dotąd duch jej czuwa w krwi każdego syna! 

— „Pozostań lepiej z nami, zagadnie Włoch, 
tu słońce cieplejsze, niż w twoim kraju, tu 
ziemia słodsze wydaje owoce." Nie nęci to 
młodziana. 

Choć pod niebem zimniejszem kwitną moje niwy, 
Nie rodzą winnych jagód ni womnej oliwy, 


Milsze dla mnie równiny u podnóża Tatrów 
Gdzie kłosy kołysare jak morze od wiatrów, . 
Kłaniają się niebieskim bławatkiem wieńczone, 
Gdzie nam góry Żelazo dają na obronę. 


Włoch pokazuje mu czarodziejski Świat 
sztuki: arcydzieła pędzla i dłuta, i cudniejsze 
nad to uroki włoskich dziewic. Nie ułudzi 
niemi młodzieńca. Tam, w ziemi ojczystej zo- 
stawił on miłą sercu bogdankę; pozostanie jej 
wiernym: 

Gdy mówił słyszy dźwięki ukraińskiej damy, 

Ciągną z góry cienistej legionów tłumy, 

Jako strzała naprzeciw leci konik wrony. 

Potomek wolnych Rzymian stoi zadziwiony. 


Język naszego poety, jasny,pełen prostoty, 
dziwnie się zbliża do wiersza Kochanowskiego; 
czujemy to najlepiej czytając śliczny przekład 
Elegii łacińskich, w których odżyły nie tylko 
słowa ale i dusza Jana z Czarnolasu. ‘ 

Gorąco Brodziński ukochał ten język, z 
boleścią też opłakuje grzeszne jego zaniedbanie, 
w początkach bieżącego stulecia, Oto głos żalu 
wybiegły z piersi patryoty: | 

Język, którym ojcowie na obradach wolni, 

Serce wywnętrzyć, sławg podbić byli zdolni, 

Świadek przodków ssobody, ich przekaz wieczysty, 

Niezmienny jak duch Lechów, jak ich serce czysty, 

Złoty skarbiec kryjący złoty pomnik Lecha, 

Bra'erstwa ziem i wieków nieprzeparta cecha, 

Język wktórym królowie bóztwa Lackie ozoili, 

Potomki prawie teraz do sług obrócili, 

Nie po polsku do swoich ojców mówią dziatki, 

Jaż Polki nie rozrzewnia słodkie imię matki, 

Przestała luba dziatwa pieścić mowę dziadów, 


Przy ucztach w ojców ziemi, nie ma Polski śladów. 


Niańkom tylko ojczysty język zostawiony : 
Sobie matka nie ufna, Śle w dalekie strony, 
By cudzoziemka obca w enotach i zwyczaju, 
Prawo obywatelki tworzyła dla kraju, 

Tak więc Polak miłością ojczyzoy wsławiony, 


Za którą z bronią obiegł wszystkie ziemi strony, 
Czezoną od królów, krwawo kupioną cd świata, 
Ostatnią swą puścizną sam w domu pomiata! 
Tysiąc razy przed obcym krwią obronim granic, 
Serce, język, obyczaj przedajemy za nio! 


Pieśń ta wydała bujny owoc, podjęła ją 
zacna Klementyna Tańska;. podniecona pa- 
tryotycznym jej dźwiękiem, rozpoczęła sześćdzie- 
siąt lat temu, krucyatę przeciw cudzoziem- 
skiemu wychowaniu dziatwy. Dzięki jej, dzięki 
Brodzińskiemu, dziś piękny język polski, drogi 
szczątek puścizny pradziadowskiej, acz wywo- 
łany ze szkół, panuje zarówno w pałacach, jak 
pod strzechą wieśniaczą, i staje się potężnym 
ogniwem tego łańcucha, co uświęcony krwią 
na polach racławickich, łączy kmiecia w sier- 
międze, z potomkiem walecznych hetmanów! 


W ślad za pogardą języka, szła i pogarda 
domowych tradycyi, nie dość że je puszczano 
w niepamięć, co więcej publicyści, (jak Wito- 
wski pustelnik z Krakowskiego przedmieścia), 
głosili fałszywą zasadę, jakoby teatr, unikać 
powinien swojskich przedmiotów snać niezgo- 
dnych z wyrafinowanym smakiem estetyki 
ówczesnej.  Brodziński gorącym odpowiada 
wierszem na tak niedorzeczną teoryę. 


Niecb inni opiewają Arkadyjskie gaje, 

Krwawe brzegi Skamandru i Satorna kraje, 

Ty ceniąc wszędzie piękoość opiewaj twą ziemię, 
W której złożysz po trudach uznojoną głowę, 
Która grób twój umai w gałązki świerkowe, 

Maluj zielone bory, zbożo-spławne rzeki, 

Stada błądzące w polach, sady i pasieki. 

Ruiny, smutne świadki dawnej ojców chwały, 
Mogiły, co z ojczyzną ojców pogrzebały, 

Sledż zgasłych ojców czyny; łańcuchem niezłomnym. 
Sprzęż dawną miłość krzju z plemieniem potomnem. 
Tego, dzieł» są drogie i chwała nie płocha, 

Kto zna kraj jak Krasicki, jak Niemcewicz kocha! 


IV. 


Kiedy 2 jednej strony, Brodziński pieśnią 
patryotyczną uderza w serca ziomków znęka- 
nych tylu zawodami, obojętnie patrzących na 
tak zwaną restauracyę Polski pod berłem Ale- 
ksandra ]£0, z drugiej strony występuje jako 
głęboki myśliciel, odczuwa nowe prądy wieku, 
prądy, które miały do gruntu wstrząsnąć du- 
chem europejskich ludów, rozkuć go z więzów 
rutyny, i z głębin jego wydohyć nowe, ożywcze 
zdroje. Jednym rzutem oka, myśliciel nasz 
przeniknął znaczenie romantyzmu, odgadł w 
nim potęgę co odrodzi narody, odgadł myśl 
która w kilka lat potem, wydobyła słynny 
wykrzyk z piersi genialnego wieszcza: 


Dalej z posad bryło Świata! 
Nowemi cię pebniemy tory, 
A spleśniałej zbywszy kory, 
Zielone przypomnisz lata! 


I gdzież było szukać tej wiosennej zieleni, 
porosłej kilko-wiekową pleśnią? Zrozumiał to 
Brodziński. Wychowany wpośród wieśniaków, 
przyłożył z miłością rękę do ich serca i odczuł 
w niem żywotne tętno tradycyi domowych. 
W raźnych zwrotkach Mazurów i Krakowiaków, 
w żałosnych dumkach Haliszan i Podhalan, 
blysnął mu świat poezyi ludowej, to wesołej, 
to smętrej, a zawsze pełen barwy, ściśle zespo- 
lony z przyrodą tchnący wonią sosnowych la- 
sów, i swojskich macierzanek; a zawsze i ry- 
tmem i słowem sięgający gdzieś w nieskończo - 
ność. Tu odkrył czystą krynicę, w której miała 
się odrodzić poezya narodowa. Zobaczmy tylko 
jak ją określa w rozprawie ogłoszonej r. 1818, 


o klasyczności i romantyczności, w pierwszym 


przedświcie kiełkującej idei. 


„W ezyjem sercu obraz natury nie obu- 
dza rzewnych wspomnień, kto nie chce posta- 
wić się w sercu człowieka każdego wieku i 
stanu, by dzielił z nim niewinność, tęsknotę, 
smutek, wesele, dla takiego obcą jest roman- 
tyczność.'' 

Azaliż nie to samo w kilku lat później, 
określił Mićkiewicz zaanem słowem: „Miej 
serce i patrz w serce?“ 

Wielu z krytyków naszych widziało w 
romantyzmie same nieomal uniesienia miłości, 
lub dziwne schadzki upiorów po cmentarzach; 
nie tak zrozumiał rzecz Brodziński. U niego 
romantyzm, to potężna dźwignia, co drogą li 
teratury odrodzić musi społeczeństwo, Posłu- 
chajmy jak ten mądry przewodnik nakazuje 
sądzić tea nowy objaw w dziejowem życiu na- 
szem. j ; 

„Teraz szczególniej, mówi on, Żyjemy w 
wieku pełnym wspomnień. Cudowne losy 
naszej krainy wielkiem są polem dla poezyi. 
Romantycznością naszą Są nasze niegdyś mia - 
sta, których gruzy czaraa rola pokryła, smętne 
grody królewskie, do których murów wieśnia- 
cy strzechy swe przyczepiają, mogiły przodków 
rozrzucone po niwach naszych. Nie bądźmy 
echem cudzoziemców ! 

Rzecz dziwna! jeśli Warszawa od razu po- 
jęła Brodzińskiego, czego dowodem powołanie 
go na profesora zaraz po ukazaniu się rozpra- 
wy, inaczej było w Wilnie. 

Rozprawa tą wywołała silaą protestacyę ze 
strony Jana Śniadeckiego. Uczony rektor uni- 
wersytetu Wileńskiego potępia stańowczo ro- 
mantyczność, jako „zgubną dla literatury, gdyż 
wprowadza umysł na bezdroża, odrywa smak 


od piękności greckich i rzymskich, jakoby od 


foremnie strzyżonych ogrodów, przekładając 
nad nie bujne stepy i zarośla Azyatyzmu.* 
„Uciekajmy od romantyzmu, dodaje nieprze- 
błagany krytyk, jako od szkoły zdrady i zarazy. 
Szanujmy od dwóch tysięcy lat przepisane nam 
prawa, które potwierdziła prawda i doświad- 
czenie, bądźmy im  poszłuszni, one bowiem 
wydały tak wielkich ludzi, jakich jeszcze nie 
wydała i podobna nigdy nie wyda romantycz- 
nosé.“ 

Pytamy tu, dla czego ta ostra krytyka, 
drukowana w kilka miesięcy po rozprawie 
Brodzińskiego, lubo wywołała bezimienuą pro- 
testacyę w pamiętniku, nie rozbudziła przecież 
takiej wrzawy literackiej, jak w dziesięć lat 
później, walka Mickiewicza, przeciwko kryty- 
kom warszawskim? A przecież Saiadeski ostrzej 
chłoszcze nowatorstwo niż najzawziętsi krytycy 
warszawacy. Znać ogół obojętnie jeszcze po- 


glądał na tę sprawę. Romantyczność była u 


nas oderwaną od Życia abstrakcyą: echo Je) 
dobiegało zaledwie z Niemieci dalekiej Anglii, 
Brodziński uczuł pocisk, ale cichy i nieskłonny 
do polemicznych sporów, postanowił odpowie- 
dzieć w inny sposób, wyšpiewał wtedy Wiesła- 
wa, uroczą powieść, wysnutą z Życia wieśniaków 
krakowskich, i wszystkich pochwycił nią za 
serce . 

Nie wiemy jak Rektor wszechnicy wileń- 
skiej, przyjął tę wymowną odpowiedź; w pi- 
smach jego nie zaajdujemy wzmianki o Wie- 
sławie; może być że niespotkawszy w poema - 
cie upiorów ani czarownic, nie dopatrzył w 
nim romantyczności, którą tak surowo potępił, 
jako szkołę zdrądy i zarazy. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


pa 


4a pół ceny! 


Za pół ceny! 


Za pół ceny ! 


Chcąc zapłacić resztę pieniędzy za zaprowadzone przeszłej wioszy w mej drukarni pospieszne maszyny i z powodu, że muszę 
. . . . - . . = s 2 « ze 2 % 
mieć jeszcze jedną maszynę więcej, postanowiłem potrzebny kapitał zebrać z rozsprzedawania własnego druku książek za pół ceny. 


POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenia się po 
angielsku z opisaniem każdego wyrazu, jak się ma 
wymawiać; wypracował W. Dyniewiez, przejrzane, 
poprawione i znacznie powiększone, a mianowicie 
dodane są rozmowy i różne listy w polskim i an- 
gielskim języku, e. 65, teraz tylko c. 324 

ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych spisa 


ne przez Wł. Łozińskiego, c. 40, teraz tylko e. 20 
BIALI I CZARNI, powieść z życia litewskiego skre- 
ślił Jan Sygma, e. 25, teraz tylko c. 124 


GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Paulinę z 
L. Wilkońską, c. 40, teraz tylko c. 20 
PIĘĆ P. MINUS JEDNO R. Wielka Ramota ze 
wspomnień ojczystych, spisana przez Juliana Ho- 
raina, c. 40, teraz tylko e. 20 
ŻYWOT GENOWEFY, powieść moralna bardzo wzru- 
szająca z starożytnych czasów, ć. 30, teraz tylko c. 15 


PIĘKNA HISTORYA © cierpliwej Helenie córce 


króla Antoniusza, e. 15, teraz tylko e. 74 
LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci, c. 5, teraz tyl- 
o e. 24 


WYPRAWA NA SYBIR i ostatnie chwile szpiega 
przez Alex. Bednawskiego, c. 5, teraz tylko c. 24 
ŚLUB KRÓLEWSKI, Warszawa dnia 8 kwietnia i 
Bolesław Śmiały król polski, przez Alex. Bedna - 
wskiego, c. 8, teraz tylko c. 4 
WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania starego 
organisty Franciszka Gączarzewieza, spisał Paweł 


Gawrzyjelski e. 10, teraz tylko 6. 5 
ARYE POLSKIE, zebrane od Polonii w Ameryce 
przez W. Dyniewieza, e. 25, teraz tylko e. 124 
POWINSZOWANIA dla rodziców i innych drogich 
osób, c. 20, teraz tylko e. 10 
PROROCTWO MICHALDY, królowej ze Saby, e. 15, 
teraz tylko e. 74 
SENNIK, czyli wróżenie ze snów e. 15, teraz tyl- 
ko c. TĄ 
ŻYWOT św. Wincentego a Paulo c. 10, teraz tyl- 
ko e. 5 
DOKĄD IDZIESZ, e. 5, teraz tylko e. 34 


LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod z wojny francuzko- 


pruskiej e. 10, teraz tylko 6. 5 
MYNHAUSEN NOWY, ten z długim nosem, czyli 
dziwaczne podróże i figle c. 10, teraz tylko «œ. 5 


HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść wy- 


ciągnięta z Ramot Ramotków Wilkońskiego, c. 10, 


teraz tylko G.. 5 
JAN ORLIK, znalezione dziecko w gniaździe orlem 
e. 10, teraz tylko e. 5 
BUTY DZIADUNIA, opowiadanie Jana Zacharyasie- 
wicza, c. 10, teraz tylko e. 5 
GABRYEL HOŁUBEK, wielki wojownik polski, 
c. 10, teraz tylko c. 5 
KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla rozrywki 
i pouczenia c. 10, teraz tylko c. 5 
ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości przez 
Polkę, kochającą całem sercem ojczyznę i jej bo- 
chaterów, e. 10, teraz tylko c. 5 


DWIE POWIEŚCI: 1, Dzień 26 lutego, 1864 r. w 
Poznaniu i Powiastka Pauliny z L. Wilkońskiej, 
e. 10, teraz tylko i 6.5 

CZTERY POWIEŚCI: 1, Z niedalekiej przeszłości, 
Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, Noc na pobo 
jowisku z wojny turecko-mosk'ewskiej 1877 i 1878. 
3, Moe Duszy, opowiadanie Edmunda de Amicis, 
przetłumaczył z włoskiego Piotr Zubrzycki. 4, Zbieg, 


c. 25, teraz tylko e. -124 
O JANIE TWARDOWSKIW wielkim czarownika i 
jego sprawkach wraz z powieściami o czarach: 


Czarownica, o spaleniu 14 mniemanych czarownic 
w Doruchowie, Madejowe łoże, Chłop i d.abeł, O- 


sieczna, e. 30, teraz tylko c. 15 
OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu e. 10, teraz tylko ES 
BITWA pod Kobylanka dnia 6 maja 1864 r. c. $, 
teraz tylko c. 24 
HISTORYA o siedmiu mędrcach c. 25, teraz tyl- 
ko c. 134 
KRWAWA NOC, e. 15, teraz tylko e. TĘ 
LIST Agatona Gillera o organizacyi Polaków w A- 
meryce, e. 10, teraz tylko e. 5 


JÓZEF KONIUSZEWSKI, wspomnienie z czasów 
prześladowania Unitów na Podlasiu, napisał Nad- 


bużanin, e. 25, teraz tylko 6. 124 
OBRAZKI I OPOWIADANIA OBOZOWE przez 
Alfreda Barwińskiego c. 30, teraz tylko c. 15 


Z PRZYPADKÓW POLSKIEGO WĘDROWCA. 
Swe własne przypadki i przygody na lądzie i na 
morzu opisał Wł. Hoppe. e. 15, teraz tylko c. TĄ 

GRATULANT, oraz pieśni weselne dla młodzieńców 
i drużbów, zawierający: Zaprosiny na wesele — O- 
racye weselne — Mowy przed wyjazdem do kościoła 
i przed ślubem — Powinszowania drużby przy wy- 
jeździe do kościoła w czasie tańca i przy uczcie — 
Życzenia w dniu weselnym — Piosenki weselne 
e. 35, teraz tylko e. 174 

WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO Wielisława c. 15, 
teraz tylko c.'T$ 

LISTOWNIK Polsko- Amerykański. Podręcznik za- 
wierający: Naukę pona listów i gotowe wzory w 
wszystkich przypadkach życia, mianowicie: L'sty 
pociesza:ące, upominające, dziękczynne, polecające, 
radzące, opisujące, powinszowania, podania itd., a 
wieszcie listy sławnych mężów, Sobieskiego, Ko- 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Słowackiego, 
Krasińskiego, Szajnochy, Libelta, Kraszewskiego, 
Morawskiego i Napoleona, szczególnie zastósowany 
do użytku i wygody Polaków w Ameryce c. 60, 
teraz tylko c 30 

KONSTYTUCYA 3 maja, c. 10, teraz tylko c. 5 

PRZEWODNIK do pisania listów miłosnych oraz 
tyczących się ożenienia i zamążpójścia, c. 35, teraz 


tylko e. 174 
POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta u 
Iwana Groźnego, e. 15, teraz tylko cz T4 


ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspomnień le- 
karza turysty, przez Michała Wołowskiego, c. 10, 
_ teraz tylko 6.15 


. 


SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie oprawna, c. 75, 
teraz tylko e. 374 

z złoco- 

374 


JASKINIA BEATUSA, w mocnej oprawie 
nym tytulikiem, e. 75, teraz tylko e. 
KWIAT PRERYI między Indyjezykami, powieść 
z zæ hodnio-półnoenej Ameryki, Ch. A. Murray, 
przełosona na polskie przez Józefa Betkowskiego, 
w mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem, $1.25 
teraz tylko e. 624 
ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna, w 
moenej oprawie ze złoconym tytulikiem, e. 60, te- 
- raz tylko c. 30 
DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez J. Chocisze- 
wskiego. Ozdobione 78 obrazkami c. 40, teraz tyl- 
ko e. 20 
PIOSNKI, DUMKI I ARYE NARODOWE c. 25, 
teraz tylko e. (124 
ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego Łoziń- 
skiego, moeno oprawna z złoconym tytulikiem $1.75 
teraz tylko c. 874 
PŁACZ I NARZEKANIE Ojców świętych czyli siedem 
ksiąg Mojżesza, w mocnej oprawie z złoconym tytu- 
likiem, c. 60; teraz tylko e. 80 
RINALDO RINALDTINI, sławny dowódzca rozbójni- 
ków XVIII wieku. Czyny jego i towarzyszów czyli 
tajemnice gór wąwozów i dolin Włoch. W mo- 
cenej oprawie ze złoconym tytulikiem c. 85, teraz 
tylko : e. 424} 
NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez B. Bole- 
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tereo —— 


ŻYWOT Św. WOJCIECHA skreślony przez Ks. H. 
Koszutskiego proboszcza w Mielżynie c. 15, teraz 
tylko e. 74 

KRAKOWIAKI, 675 śpiewek ze źródeł etnografi- 
cznych i własnych notat zebrał Zygmunt Gloger, 
e. 35, teraz tylko c. 174 

JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nad Wojtkiem 
Bruchyłą. Powieść ludowa poznańsko-amerykańska. 
Napisał J. Niemir, c. 15, teraz tylko GT 

ŻYWOT Św. PATRYCYUSZA, c. 15, teraz tylko c. 74 

STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Meksyku. 
Napisał W. Hoppe c. 8. teraz tylko c. 4 

BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy c. 30, teraz 
tylko e. 15 

OBRAZKI HISTORYCZNE, e. 15, teraz tylko c. 74 

SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawnej przeszło- 
ści, przez F Choińskiego, c. 30, teraz tylko c. 15 

KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Olraz przez 
Sierpińskiego, c. 10, teraz tylko c. 5 

MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z ziemi 
kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (Z ryciną,) 
e. 15, teraz tylko c. T4 

HISTORYA o Książęciu Stylfrydzie i synu jego Brą- 
ćwiku, c. 10, teraz tylko È 5 

ABECADŁO z obrazkami treści religiinej, dla dzieci 
polskich w Ameryce, Przez W. Dyniewicza c. 15, 
teraz tylko e. 14 

ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezye polsko-amerykań- 
skie. Paweł teraz 
tyłko c. 124 

PRZYJACIEL DOMOWY. Pożyteczne rady i wska- 
zówki o domu i gospodarstwie, zebrane przez Ga- 
zetę Polską. e. 25, teraz tylko c. 124 

SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragedya w pięciu 
aktach, napisana dla szkół polskich w Północnej 
Ameryce przez K. K., c. 30, teraz tylko c. 15 

JAN SOBIESKI, król polski, obrońca chrześciaństwa 
pod Wiedniem, e. 10, teraz tylko e. 5 

ZAMEK nad Czarnem Morzem, powieść oryginalna 
przez *„* c. 40, teraz tylko e. 20 

OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna a pra 
wdziwa o Jacku Brzucbhańskim, mieszczaninie Czę 
stochowskim, na cześć i chwałę Bozką, a dobrym 
ludziom na pocieszenie opowiedziana przez Józefa 
z pod Krakowa z 3 rycinami, c. 10, teraz tylko c. 5 

BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszląchcenie. 
(Nobilitacya). Ustęp z dziejów 1794 roku. Z trze- 
ma rycinami, e. 10, teraz tylko c. 5 

PRZEKLĘTY SZCZUPAK, c. 10, teraz tylko œ. 5 

EUSTACHIUSZ. Powieść z pierwszych wieków chrze- 
ściaństwa. Przez tłumacza Genowefy i Koszyka 
Kwiatów, e. 30, teraz tylko c 15 

NIEPRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto ma, 
szczęście, ten prowadzi swą oblubienieę do domu. 
Dziwna powiastka o ubogim szewczyku i Zulimie, 
eórce sułtana tureckiego, c. 15, teraz tylko e. 74 

HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o porwanej 
dziewicy z drogim klejnotem i złotym zamku. Opo- 
wiedzial I. Danielewski, c. 10, teraz tylko c. 5 

TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów od pa- 
pieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do tańca prosi 
e. 10, teraz tylko ú 5 


Napisal Gawrzyje!ski, c. 25, 


O KASI, ładnej dziewczynie, c. 10, teraz tylko c. 5 
POWIEŚĆ o końcf życ'a Piłata Pontskiego, c. 10, 
teraz tylko c. 5 
KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ks. Schmidt, 
e. 30, teraz tylko e. 15 
SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa przez 
Józefa z nad Obry, e. 30, teraz tylko c. 15 


ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch aktach 
ze śpiewkami napisana przez Karóla Kucza, e. 50, 
teraz tylko c. 25 

The 12 day of September, 1883, is the 200th anniver- 
sary of one of the grandest events in history. John 
Sobieski, King of Poland, conquers the Turks under 
the Walls of Vienna Sept. 12, 1683, and forever 
after relieves the whole Christian World from the 
Iron Yoke of the Turks, e. 10, teraz tylko c. 5 

SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy, c. 10, 
teraz tylko e. 5 

PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, z dodatkiem 
krótkiej wiadomości o następnych, c. 10, teraz tylko c.5 

KSIĄŻKA PUNKTOWANIA, c. 10, teraz tylko c. 5 

HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim języku 
„Historyja septymiu Mokitoju iź Lankiszko ant Le 
tuwiszkos kałbos per Augustyna Zeytz, zakonika 
Piardeta,” c. 50, teraz tylko c. 25 

JOZAFATA DOLINA czyli sąd ostateczny napisał 
X. Feliks Gondek, Pleban z Krzyżanowice, Dyecezyi 
Tarnowskiej, c. 35, teraz tylko c. 174 

ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałszerzy pienię- 
dzy i Niezwykły Sen, czyli nerwowa dama paryzka. 
Opowiadanie lekarza francuzkiego e. 5,teraztylko c.24 

WĘGLARZ Z WALENŃCYI. Przez autora Jaskini 
Beatusa i Koszyków Kwiatów, c. 30, teraz tylko c. 15 

JASNA Góra Częstochowska, gawęda przez .Karóla 
Kucza, e. 10, teraz tylko l i c. 5 

PŁACZ I NARZEKANIE Ojców świętych czyli siedm 
ksiąg Mojżesza, c. 35, teraz tylko e. 174 

RINALDO RINALDINI, sławny dowódzca rozbójni- 
ków XVIII wieku. Czyny jego i towarzyszów czyli 
tajemnice gór, wąwozów i dolin Włoch. Cena poje- 
dyńczego egzemplarza c. 60, teraz tylko e. 30 

Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki swe po różnych 
krajach opisał W. Karłowski. Cena pojedyńczego 
egzemplarza, e. 25, teraz tylko c. 124 

KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opowiadanie 
podróżnego o strasznie dziwnem łożu. 2. Bitwa pod 
Kobylanką d. 6 Maja 1864 r. 3. Djabeł w łóżku ho- 
telowem, przez Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodo- 
ro, Król Borów, powieść korsykańska, przez Zy- 
gmunda Krasińskiego. 6. Wyprawa profesora Nor- 
denskjoelda do bieguna północnego, «c. 25, teraz 
tylko e. 124 

ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyrulik zbawca, 
przygoda Bertrama w zamku. Cena c 10, teraz 
tylko c. 5 

ŻYWOT NAJŚWIĘTSZEJ PANNY Matki Zbawiciela 
przez Wielogłowskiego, e. 60, teraz tylko e. 30 
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POWRÓT Z WOJACZKI, powiastka z czasów po- 
wstania Tadeusza Kościuszki, e. 15, teraz tylko c. 74 
BOCHATERSKA RODZINA, urywek z powstania 
1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał Wł. Czaplicki, 
«c. 15, teraz tylko 3 c Ą 
KUCHARKA POLSKA I AMERYKANSKA, zawie- 
rająca kilka set przepisów kucharskich dla młodych 
mężatek, kucharek i gospodyń na tanie i smaczne 
przyrządzanie rozmaitych potraw, a szczególnie zup, 
sosów, jarzyn, potraw mięsnych i postnych z uwzglę- 
dnieniem potraw polskich a mianowicie barszczu, 
bigosu, zrazów flaków i pieczyw amerykańskich: 


cakes, biscuits, muffins, pies 1 t. d. c. 60, teraz 
tylko c. 30 
KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA, cœ. 8, teraz tyl- 
ko c, 4 
MINISTRANTURA z dodatkiem pieśni narodowych 
e. 5, teraz tylko ©. 24 


GORZKIE ŻALE czyli Pasya, c.5, teraz tylko c. 24 
NIESZPORY ŁACIŃSKIE c. 4, teraz tylko c. 2 
DWIE MSZE I NIESZPORY po polsku c. 4, teraz 
tylko c. 2 
KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia Naj- 
świętszej Maryi P. Bogarodzicy c. 3, teraz tylko c. 14 
J. M. J. Książeczka zawierająca Koronkę, Nowennę, 
Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego Józefa c. 10, 
teraz tylko c. 5 
INAUGURACYA Grover Clevelanda pierwszego po 
24 latach z stronnictwa demokratycznego wybrane- 
go prezydenta Stanów Zjednoczonych, w dniu 4 
marca 1885 r. c. 5, teraz tylko c. 24 
MAŁY LISTOWNIK dla dziecic. 25, teraz tylko c. 124 
ŚŚ. CYRYL I METODY, Apostołowie Słowian c. 5, 


teraz tylko c. 24 
UTWORY kapitana Ręczyńskiego c. 5, teraz tyl- 
ko c. 24 


CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Bronisława Gra- 
bowskiego z pod Jasnej Góry c. 10, teraz tylko «. 5 


PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez ks. 
Schmida c. 15, teraz tylko G. T4 
JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak się wyspisz c. 10, 


teraz tylko e. 5 
W RĘKACH ŚMIERCI, przez Wiktora Karłowskie- 
go e. 10, teraz tylko c. 5 
CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy Byko- 
wskiego e. 30, teraz tylko c. 15 
POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarba c. 30, 
teraz tylko c. 15 
O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH, przez 
W. Anczyca c. 15, teraz tylko 6-7 
ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy litewskiej, 
opowiadanie Wisłockiego c. 5, teraz tylko c 24 
KROTKI RYS początku rozwoju i obecnego stanu 
Instytucyi zakładu św. Kazimierza w Paryżu pod 
przewodnictwem W -bnej Matki Teofili Mikułowskiej 
e. 15, teraz tylko 6 7) 
KRWAWE SIEROTY, powieść napisana przez W. 8. 
c. 15, teraz tylko c. T4 
ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ cœ. 10, teraz 
tylko c. 5 
JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poemat skre- 
ślony podług faktów przez Teofilę Samolińską c. 10, 


teraz tylko c. 5 
NOWY SOWIZRZAŁ i awantury jego, ozdobiony 
ośmiu obrazkami e. 40, teraz tylko c. 20 
ŻYD WIECZNY TUŁACZ c. 10, teraz tylko c. 6 
NA DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Karłowski 
c. 10, teraz tylko e. 5 


GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z życia amery- 


kańskiego. Przełożył Karól Maćkowski, e. 15, teraz 
tylko } o. TĄ 
RYMOTWOR HISTORYCZNY o wyjściu pułku 


ezwartego piechoty liaiowej z Warszawy 11 grudnia 
1830 r. z opisem trzech pierwszych bitw stoczonych 
14 rj; pod Zakrzewiem, 17 pod Dobrem, trzech 
dni w 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku, który z 
karabinem w ręku był w tych bitwach czynnym i 
we wszystkich innych oprócz Warszawy (J. Ręczyń- 
skiego), e. 25, teraz tylko e. 124 
ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach dla dzie- 
ci, przez ks. K. Kozłowskiego, e. 50, teraz tylko e. 25 
TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego rękopisma wy- 
dał Józef Narzymski, c. 50, teraz tylko c. 25 
ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Amer ce, uło- 
żył były nauczyciel w Chicago Franciszek Żabka, 


c. 10, teraz sS o c. 5 
KSIĘŻNA LUBOMIRSKA, czyli cudowny los siero- 
ty polskiej w Paryżu, c. 30, teraz tylko c. 15 


KOMINIARZ I MŁYNARZ, czyli zawalenie się wie- 
ży. Komedya w 1 akcie ze śpiewami FE. N. Kamiń- 
skiego, muzykę ułożył Fr. Zaremba, c. 50, teraz tyl- 

o c. 25 

POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.) Za- 
wiera: 1) Wilk i Skowronek; 2) O dwunastu kró- 
lewiczach zaklętych w orły; 3) Lis i Wilk; 4) O 
pe bz panu co miał syna jedynaka; 5) Kojata; 
6) Piękne oczy; 7) Bieda; 8) Tomiła; 9) Sierota; 
10) Rozmowa bydląt; 11) Wianek Helisi; 12) Ma. 
ciej Pyta; 13) Kaganiec; 14) Pieniądze; 15) Twarz 
królewska; 16) Djabeł i mądry chłop; 17) Tumek; 
18) Kłamstwa nad kłamstwami; 19) Jałmużna; 20) 
Zefir; 21) Mary; 22) Djabli Tanek; e Blada Pan- 
na; 24) Wieczny szewc; 25) Zwierciadło; 26) Pan 
Kożuszek; 27) Potępiona; 28) Miecz zwycięzki; 29) 
Potępiona księżniczka w zamku gnieźnieńskim; 30) 
Zaczarowane pączki; cena $1.00; teraz tylko œ. 50 

PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić, aby się 
do niego nie dostąć). Napisał J. W. k Biskup de 
Segur c. 35, teraz tylko c. 174 

JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez Fr. Xaw. 
Tucezyńskiego, c. 50, teraz tylko ©. 25 

A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa Złotorzyń- 
skiego c. 10, teraz tyiko e. 5 

LUDGARDA czyli skutki wychowania opartego na 
religii i moralności, opracował podług źródeł pewnych 
Tomasz Wiśniewski, c. 50, teraz tylko , e. 25 

LOS SIEROTY czyli powieść wystawiająca zgrozę 
nieludzkości, srogość zawiści i dotkliwość nędzy; 
skuteczność wiary i cnót, wzorowość miłosierdzia i 
szczodrobliwość Opatrzności przez ks. A. Pokojskie- 
go c. 30, teraz tylko e. 15 

PROBOSZCZ KUKULEWA, podług Daudeta opra- 
cował Wiktor Karłowski. c. 5, teraz tylko c. 24 


W mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami, 


| 
| 


| 
| 


sławitę w mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem, 
c. 60, teraz tylko e. 3 
POJATA córka Lezdejki; albo Litwini w XIV. wie- 
ku, romans historyczny przez Bernatowicza, w mo- 
cnej oprawie i 4 pozłacanym tytulikiem $1.75, te- 
raz tylko c. 874 
TARŁO, powieść z dziejów polskich przez Fr. hr. 
Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
e. 75, teraz tylko c. 374 
NOWY SOWIZRZAŁ i awantury jego, ozdobiony 
ośmiu obrazkami. W mocnej cprawie, ze złoconym 
tytulikiem, c. 60, teraz tylko c. 380 
POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron) Za- 
wiera: 1) Wilk i Skowronek; 2) O dwunastu króle- 
lewiczach zaklętych w orły; 3) Lis i Wilk; 4) O 
bogatym panu co miał a in jędynaka; 5) Kojata; 
6) Piękne oczy; 7) Bieda; 8) 'Tomiła; 9) Sierota; 
10) Rozmowa bydląt; 11) Wianek Helisi; 12) Ma. 
ciej Pyta; 13) Kaganiec; 14) Pieniądze; 15) Twarz 
królewska; 16) Djabeł i mądry chłop; 17) Tumek; 
18) Kłamstwa pad kłamstwami; 19) Jałmużna; 20) 
Zefir; 21) Mary; 22) Djabli Tanek; 23) Blada Pan- 
na; 24) Wieczny Szewce; 25) Zwierciadło; 26) Pan 
Kożuszek; 27) Potępiona; 28) Miecz zwycięzki; 29) 
Potępiona księżniczka w zamku gnieźnieńskim; 30) 
Zaczarowane pączki. W mocnej oprawie $1.35, teraz 
tylko e c. 674 
JASKINIA POTĘPIENCA, powieść przez Fr. Xaw. 
Tuczyńskiego. W, mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem c. 75, teraz tylko c. 374 


LUDGARDA czyli skutki wychowania opartego na 
religii i moralności, opracował podług źródeł pe- 
wnych Tomasz Wiśniewski. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem c. 75, teraz tylko c. 374 


GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teodozego 
Sierocińskiego, profesora języka polskiego i litera- 
tury. Drukowana z wydania trzynastego, w mocnej 
oprawie c. 25, teraz tylko e. 124 


ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa, opraco- 
wał podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz Dy- 
niewicz, w mocnej oprawie c. 35, teraz tylko ce. 174 


PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego, obejmujący 832 stronnic wyraźnego druku 
na pięknym papierze, ozdobiony 54 rycinami, opra- 
wny mocno w półskórek, że złoconemi tytulikami, który 
zawiera następujące powieści: Czartowska Góra, Bez- 
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, Obrazek: 
z ziemi naszej, Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i wina, 
Szymek i Handzia, Pierwsze pycha — drugie lakom- 
stwo, Bóg nie opuści, kto się nań spuści, Szymon z 
Zawiśla, Pisanki wielkanocne, wiele powiastek czysto 
polskich-ludowych, obrazków historycznych, baśni i 
wiele opisów rozmaitej treści naukowej. Powieści te w 
formacie książek: kosztowałyby przeszło $30.00. Cena 
32.85 teraz tylko 81.424 

(Poseła się Express'em bo pocztą jest za ciężki.) 


Do tej sprzedaży za pół ceny dołączam dwa obrazy religijno-narodowe, któremi każdy Polak swój pierwszy pokój przyozdo- 


bić powinien. 


1. Obraz MATKI BOZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ, i 
2. Obraz JANA III SOBIESKIEGO, pogromcy Turków pod Wiedniem, w pięciu kolorach rozmiaru 24X30 cali po c. 75, teraz tylko 


z herbami Polski, Litwy i Rusi, w sześciu kolorach, rozmiaru 19X24 cale po e. 75, teraz tylko c. 374 


c. 374 


Ci najlepiej zrobią, którzy się zaraz do zakupienia zabiorą, gdyż później mogłoby zabraknąć książek. 


Zamiejscowi niech przesy 


ają pieniądze w listach registrowanych, przez Money Order, Postal Notes i Ekspress, i niechaj do- 


łączą po jednym cencie do każdych 10 centów czyli 10 centów do dolara na opłacenie przesyłki pocztowej. 
Tylko książki podane w tymtu spisie są sprzedawane za pół ceny a nie żadne inne. 


w. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str., CHICAGO, ILL. 


lszynce i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem, - 


Z drukarni „Gazety Polskiej” 
wychodzi także regularnie w każdy 
czwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoszonych i Canadzie 
tylko jednego dolara. Dla innych 
dwa dolary. | 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 5U centów wi eg 

Pieniądze na Tygodai muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
ezętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


Hańba dla Polaków 


w Ameryce. 

Przed 20 laty, gdy Polak stanął 
na ziemi amerykańskiej, był mile 
przyjmowany a Amerykanin sadzał 
go koło niebie, litując się że należy 
do nieszczęśliwego narodu, wzdy- 
chającego do wolności. 

Obecnie opinia Amerykanów o 
naszej narodowości zupełnie się 
zmieniła. Przyczyną tego są burdy 
i bijatyki, z czego powstają często 
liczne aresztowania, o których co- 
dzień prawie w angielskich dzien- 
nikach czytamy. Wspomniemy tylko 
o główniejszych rozruchach zaszłych 
nie tək dawno temu w Lemont, 
South Bend, Toledo, Cleveland, a 
ostatecznie o burdzi3 w Milwaukee, 
o której czytamy w Chicago Times: 

„Od kilku lat istnieje nieporozumienie 
pomiędzy członkami kongregacyi pol- 
skiego kościoła św. Jadwigi w pierwszej 
wardzie, a dzisiaj [w niedzielą 20 bm. | 
nastąpiła bójka między dwoma stronni- 
ctwami, podczas której zostało mieszka- 
nie proboszcza częściowo zniszczone, 
popłynęła krew i kilka osób zostało 
aresztowanych. Partya trzymająca stro- 
nę proboszcza jest co do liczby mniejszą; 
na czele drugiej liczniejszej partyi stoi 
„rada gospodarcza“ (board of trustees). 
Kilka tygodni temu  zdymisyonował 
proboszcz profesora Józefa Usler orga- 
nistę i nauczyciela, ponieważ należał do 
stronnictwa przeciwnego i posadę oddał 
profesorowi Kowalskiemu z Clevelandu. 
Partya przeciwna była niezadowolona z 
tego wyboru — twierdząc, że Kowalsk* 
jest niezdatnym, żądała, aby proboszcz 
go usunął, co tenże jednak nie chciał u. 
czynić  Udano się do arcybiskupa, któ- 
remu powiedziano nietylko, iż Kowalski 
jest niezdatnym, lecz tukże że figurował 
w jakimś „szkandalu'. Arcybiskup nie 
zgodzit się na ich żądania. W niedzielę 
zabroniono Kowalskiemu wstęp na chór 
podczas rannej mszy o8 godzinie. Ks. 
proboszcz Rodowicz ogłosił po mszy, iż 
nie będzie sumy ani nieszporu z powodu 
nieprzyzweitego zachowania się niekto- 
rych członków kongregacyi. Zaprosił 
wszystkich członków lojalnych, aby się 
zgromadzili po południu w jego mie- 
szkaniu i podpisami swemi stwierdzili 
swą wierność. Po południu zgromadziło 
się 300 do 400 ludzi w kościele, którzy 
twierdząc, iź nia ma dość miejsca w mie- 
szkaniu proboszcza, wysłali do niego 
komitet z prośbą, aby przybył do ko- 
ścioła. Komitet spotkał wielu przyjaciół 
proboszcza w jego mieszkaniu, gdzie na- 
tychmiast rozpoczęła się bójka. Komite- 
towi przyszli na pomoc ci, którzy go 
wysłali. Około 200 osób brało udział w 
bijatyce. Na probostwie powybijano 
wszystkie drzwi, potłuczono wszystkie 
sprzęty itd. W bójce użyto noży i ka- 
mieni. Podłoga i ściany u proboszcza są 
pobryzgane krwią. Wiele osób zostało 
poranionych. Franciszek Niczerowski 
odebrał głęboką ranę w głowie, Toma- 
szowi  Kłopaczkowi przecięto nożem 
wierzchnią wargę i WojciechHildebrand 
otrzymał nożem cięcie w twarz. Policya 
nadbiegła z dwoma wozami patrolowemi, 
zapobiegła bójce i aresztowała 6 osób. 
Na wieczór rozpoczęto bójkę na nowo. 
Policya nadbiegła i uwięziła jeszcze 
kilka osób. Oddział policyi strzeże obe- 
enie własność kościelną .'* 

Tak samo w przeszłą niedzielę 
w Chicago pobili się Polacy na 
chrzcinach na Chapin ulicy, zkąd 
wóz patrolowy wywiózł do więzienia 
4 kobiety i 2 mężczyzn. 

Czyż to nie jest hańbą dla nas 
wszystkich Polaków? Wskutek ta - 
kich postępków zaliczają nas Ame- 
rykanie do najpośledniejszej klasy 
ludności. 

Lepiej karómy się sami, aby nas 
inne narodowości nie karały, a w 
ostateczności, aby dla szakających 
schronienia na ziemi gościnnej nie 
zostały wrota zamknięte jak przed 
Chińczykami. 

Tak daleko nawet doszło, że 
przed niedawnym czasem zawiązała 
się w Chicago szajka oszustów, łu 
piąca. ludzi, a nawet naruszała go- 
dność pieczęci notaryackiej, lecz Bóg 
łaskawy strącił jednego ze świata 
a drugiego los wywiódł s Chicago 
do innego miasta zanim publiczność 
o sprawie tej się dowiedziała, W 


| ten sposób tylko uszli kary więzien= 


nej, któraby była praysporzyła je- 
szcze jednę plamę dla naszej naro- 
dowości. 

Aby lud polski przybyły do tej 
ziemi wolnej, a dla nas Polaków, 
że tak powiemy „ziemi Świętej 
utrzymać w moralności i dobrych 
obyczajach, przewódzcy ludu, to jest 
księża polscy powinni go trzymać 
w silnych kleszczach i karać za 
każde przewinienia. W przypadku, 
gdyby nie byli dość silnymi, po- 
winni zapozwać władsę świecką a 
żadnego przewinienia nie darować— 
innej rady nie ma, jeżeli nie chce- 
my być narodem upośledzonym. 


Do mych współbraci, 


Hej, młodości współdziedzice! 
Siłą woli, siłą umo 

Zbudźmy ludy ż ich uśpienia, 
Nieśmy światło pośród tłumu, 
Dajmy przykład poświęcenia; 

I choó młode nasze lice, 
Bądźmy wolą starce cali 

I niezłomvi i wytrwali, 


Lecz tylko prosto, tylko bez względu 
Dążmy do celu naszego, 

I pośród zbrodni, i pośród błędu, 
Pośród podłości świuta całego 
Ponieśmy prawdy pochodnie, 


PU TY MO ET GORETE E SĘ To"FZ: 
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I chociaż nocne ptastwo się zleci, 
Zwgawić Światło choć będzie chciało: 
Ono się wzmoże stokrotnie. 

Ptaków je skrzydło własne roanieci 
Że nam oświeci wnet ziemię całą, 


Tylko niezłomnie, tylko bez wzglę- 
[dów, 

Na wzór hebrajskich proroków 

Dążmy do celu śmiało naszego; 

By zdrowić tłumy z niewoli trędów, 

Trzeba się wyrzec siebie samego: 

Trzeba iś6 śmiało nie cofnąć kroków, 

Ni sę zastraszyć śmiercią, więzie- 
[niem: 

My tylko prawdę nieśmy w Świat 
[0agą, 

I bądźmy silni natchnieniem; 

To Żaden Omar swoją powagą 

Zniszczyć nie zdoła, co my zasiejem. 


Lecz tylko śmiało, tylko bez względu 
Dążmy do cela naszego, 

Nie miejmy ojca, nie miejmy matki, 
I ani brata, ani kochanki; 

To Ludy braćmi nam będą! 
Wolność za matkę nam stanie; 

I z bradnych śmieci Świata starego, 
Świeży ród braci nowych powstanie“ 


Choćby nadzieja nawet zniknęła, 
Choćby na niebie słońce zagasło, 
Choóby ostatnia iskra usnęła: 
Nam stałosć będzie za hasło. 
Siłą spółczncia iskrę rozbudzim, 
I nowe słońce nam wnijdzie; 
Światło przedwieczne ziemi powró- 
[eim, 
Lecz kiedyż dzień ten? kieiyż on 
[przyjdzie? 


A choćby późno—to idźmy Śmiało, 
Idźmy do celu naszego, 
Choćby naw wzgarda była w udziale, 
My siłą czucia tylko własnego 
Przyjmiem pogardę piersią ze stali, 
I wtencząs bracia powiemy sobie: 
Myśmy dlu prawdy tylko działali — 
Dla niej spokojnie legniemy w grobie. 
E GAR 


Widoczne oznaki 


lepszych czasów. 

Kiedy przez dłuższy czas panował 
wa wszystkich prawie gałęziach 
przemysłu i handla zastój, naten= 
czas po*ątpiewa każdy prawie o 
polepszeniu się czasów nawet wten« 
czas kiedy już widoczne okazują 
s'ę oznaki, że czasy kiepskie minęły. 
Czekano tak długo nadaremnie i 
spodziewano się polepszenia, że na 
reszcie i utracono nadzieję że to 
kiedyś nastąpi. Trzeba mieć dowo- 
dy „,domacalne*, że tak powiemy, 
jak św. Tomasz swego czasu, nim 
znów otucha i ufaość w nas się 
wznowi. 

Oczywiste takie dowody, iż znaj- 
dujemy się na przednowiu lepszych 
czasów, mamy już obecnie, a oka- 
zują się one w większym ruchu w 
różnych przemysłach i fabrykach, 
w obrotach handlowych w większych 
rozmiarach i lepszych cenach za 
towary. 

Polepszenie to okazało się już od 
kilku miesięcy i wprawdzie w 2ch 
oajgłówniejszych przemysłach St. 
Zjed. tj. w fabrykacyi żelaza i wy= 
rabianiu materyj tkanych. Ruch w 
dwóch tych przemysłach . spadł w 
ostatnich latach prawie na zero. 
W licznych fabrykach żelaznych nie 
pracowano wcale, ognie w hutach 
żelaznych zagasły, tysiące robotni- 
ków święciło przymusowo.  Zamó- 
wienia na rejłsy (szyny) żelazne i 
stalowe, jako i rury Żelazne ustały 
zupełnie, a prawie żaden z fabry- 
kantów nie miał odwagi dać wyra- 
biać zasoby na przyszłośc. W li 
cznych przędzalniach  bawełay i 
wełny nie pracowano wcale, w innych 
robiono pół tylko lub trzy. Świerci 
zwyczajnego Gzasu sbociaż ze stratą, 
aby módz skorzystać z najbliższego 
pomyślnego obrotu. Lecz teraz 
nadchodzą dzień dziennie radosne 
wiadomości o rozpoczęciu prasy na 
dobre. We wszystkich prawie wiel- 
kich fabrykach i hutach żelaznych w 
Pennsylvanii pracuje się znów stale 
i właściciele tychże odbierają tyle 
zamówień, iż niektórzy mają pracę 
na cały rok zapewnioną. Ten sam 
stosunek istnieje w fabrykach wyro - 
bów tkanych w stanach nowo-angiel- 
skich. Towary, które tam były 
składane już od kilku lat, zostały 
już zupełnie wysprzedane i w każdej 
wyrobni rozpoczęła się praca na 
nowo. Zamówień jest dużo i cena 
za towary jest wyższą jak kiedy- 
kolwiek w ostatnich pięciu latach. 
Sprzedaje się ich też o 20 do 40 
procent więcej jak o tej samej po» 
rze roku zeszłego. 

Łatwiejszą jest rzeczą zanotować 
fakt, iż polepszenie w biznesie na» 
stało, aniżeli fakt ten wytłómaczyć. 
Przed kilku miesiącami jeszcze 
zdawało się, że położenie ekono— 
miczne kraju znajduje się w gorszem 
położeniu jak dawniej. Pewność, że 
pszenica u nas się nie udała i że 
Europa nie będzie potrzebowała 
nawet małej tej przewyżki, któraby 
nam pozostała, napełniała serce 
każdego gospodarza smutkiem. Kie: 
paki zbiór i do tego nizkie ceny— 
nikt nie byłby prozokował dobrych 
czasów z takiego zbiegu okoliczności. 
Lecz stare przysłowie, że noc jest 
najciemniejsza przed Świtem, spra 
wdziło się i teraz.  Najdziwniejszą 
zań rzeczą jest, że interesa 8iy po- 
prawiają, pomimo iż cena pszenicy 
jest tak nizką. Przed kilku laty 
myślano, iż powinna nastać ogólna 
panika, skoroby cena za buszel 
pszenicy spadła na bursie chicago - 
skiej poniżej dolara. Obecnie ko- 
sztuje pszenica w Chicago 80 cent. 
tylko, a tymczasem polepszają się 
jednakowoż interesa. Cena ta jest 
stosunkowo jeszcze lepszą jak cena 
pszenicy w Anglii, która tam jer 
szcze nigdy nie była tak tanią, jak 
właśnie teraz. Za buszel pszenicy 
płaci się tam tylko 8 centów wię- 
cej jak w Chicago, a jeden lub dwa 
centy więcej jak w Nowym. Yorku. 
Pod takiemi warunkami nie może 


być nawet mowy o wywozie pszə- 
nicy ze Bt. Zjed. do Anglii. 

Kiedy z jednej strony zbiór psze.. 
nicy jest bardzo małym to przeci- 
wnie udała się bawełna lepiej jak 
kiedykolwiek przedtem. Obliczono, 
że nie będzie jej mniej jak 7 mi. 
lionów a może dojdzie do ośmiu 
milionów beli, jak niektórzy twier» 
dzą. Jest to o 50 procent więcej, 
jak najlepszy zbiór, który widziano 
kiedykolwiok za czasów niewol- 
nictwa. Nie ma wątpliwości, że z 
polepszenia się stosunków ekono- 
micznych stany południowe będą 
miały stosunkowo więcej korzyści, 
jak stany północne. Obecnie wzma - 
ga się już ich przemysł wyrobów 
żelaznych i bawełnianych, a Georgia 
i Alabama zajmą w niezadłagim 
czasie miejsca w rzędzie wielkich 
przemysłowych stanów północnej 
Ameryki. 

Skoro tylko ufaość w lepsze 
czasy odżyje, natenczas zostanie 
także wydobyty ze sklepień banków 
ów kapitał składający się z wielu 
milionów dolarów, który w nich 
podczas czasów kiepskich ukryto. 
Ruch przedsiębiorczy odżyje także 
na nowo a z owych milionów będzie 
i ubogi robotnik miał jakiś pożytek. 
Położenie obecne daje nam rękoj- 
mię, że po niepogodzie i burzach 
ostatnich kilku lat, zaświeci znów 
słoneczko pomyślności i dobrobytu 


Imigranci żydowscy. 

Pod powyższym nagłówkiem pis: 
sze: „Philadelphia Record: W 
niszadługim czasie będziemy mu: 
sieli się zastanawiać nad kwestyą co 
mamy począć ze żydami, gdyż jak 
się okazuje, możemy wkrótce spo- 
dziewać się przybycia wielkich tłu- 
mów tego plemienia. Trudność 
rozwiązania tej kwestyj wzmaga się 
jeszcze przez fakt, iż większość 
tych, którzy wylądowali w Amery- 
ce, jest klasą niepożądaną i natrę= 
tną. Ludzie ci przybywają po 
większej części w całych gromadach 
z krajów, gdzie nie ma wolnych 
instytucyi. Są ciemnymi i zabobon- 
nymi, co stoi na przeszkodzie ich 
zamerykanizowania, 

Przybywają do Ameryki biednymi. 
W kraju, z którego pochodzą ma- 
rzyli, że każdy żyd amerykański 
jest księciem i milionerem; że nie 
potrzeba żanych usiłowań, aby się 
tutaj dobić majątku; i dla tego sie - 

dzą po większej części cicho w 
oczekiwaniu, że bogactwa same do 
nich przyjdą. 

Większa część tych emigrantów 
osiedla się w  miejscowościacł, w 
których współwyznawcy ich wiary 
są licznymi. 2 powodu ubóstwa są 
zmuszeni osiedlać się w tych czę” 
ściach miast, gdzie mieszkania są 
tanie, lecz gdzie zarazem panuje 
największa nieschludność. Niektórzy 
z nich — a przybywają z każdego 
prawie kraju europejskiego — vpo- 
wiadają w sposób pobudzający do 
litości, w jak niemiłosierny sposób 
się obchodzono z nimi z tamtej 
strony oceanu atlantyckiego. Młody 
pewien człowiek, który obecnie 
sprzedaje na Chestnut ulicy rzemy- 
ki do trzewików, był studentem w 
uniwersytecie warszawskim i byłby 
niezawodnie został profesorem, gdyby 
go nie podejrzywano o udział w ruchu 
nihilistyczoym. i 

Jedna osada tych tułaczy żydo- 
wskich znajduje się w stanie kwi- 
tnącym. * Trzy lata temu przybyło 
kilkaset familii do Port Richmond i 
osiedliło się na Lake ulicy i w jej 
pobliżu. Starzy nie zrobili wprawdzie 
wielkich postępów, natomiast okazało 
się podziwienia godne polepszenie 
umysłowe u młodzieży, którą się 
zaopiekowało „,hebrajskie stowarzy- 
szenie edukacyjne“ Wybudowanie 
wielkiej szkoły przemysłowej, w 
której tak chłopcy juk i dziewczęta 
uczą się rzemiosł użytecznych, 
wywarło wielki wpływ pomyślny na 
rodziców i dzieci. Izraelici ci two- 
rzą niejako własoą gminę i stronią 
od obcych. 

Usiłowano ulżyć cokolwiek mia. 
stom przez zakładanie kolonii ról- 
niczych, lecz w uprawie roli nie 
„powodzi się Izraelitom tak pomyślnie, 
jak w innych zawodach. 

W Nowym Yorku znajdują się 
tysiące żydów. Mają własno awe 
bóżnice, rabinów, targi, rzeżaików 
i posiadają własny teatr: Tragedye 
i dramaty odgrywają w języku ro- 
syjsko.hebrajskim i utworzyli od- 
rębną szkołę dramatyczną dla siebie 
samych. Sztuki ich są wybornem 
i artyści są aktorami zdolnymi i 
zasłużonymi.  Wypędzono ich z 
Rosyi, Węgczech i inuych krajów, 
ponieważ obawiano się iż sztuki ich 
mogłyby wzbudzić w ludności ży- 
dowskiej patryotyzm przeciwny dą - 
żnościom rządów krajów, w których 
zamieszkiwali . 

* Jumbo, słynny słoń Barnum'a 
nie żyje już. Zginął kilka dni temu, 
w pobliżu miasta St. Thomas w 
Canadzie; dozórca jego przechadzał 
się z nim na torze kolei żelaznej, 
gdy niespodzianie z tyłu nadszedł 
pociąg ładunkowy, który w zwierzę 
uderzył i tak pokaleczył iż w pół 
godziny potem zdechło. „Jumbo“ 
został 20 lat temu schwytany w A- 
fryce, gdy jeszcze był małym i ode- 

słapy do ogrodu zoologicznego w 
Londynie, gdzie też wyrósł, Obo- 
cnie ważył 10 tun. Barnum. kupił 
go w roku 1882 i dał podobno za 
niego $300,000. „Jumbo** lubił 
zwłaszcza małe dzieci i rad nosił je 
pa swoim grzbiecie. Słoń ten był 
słynnym po całych Stanach Zjedno- 
czonych, 

* Farmer pewien w Dakcta Ter. - 
twierdzi, iż z jednego ziarnka psze- 
nicy zebrał w trzech latach 17 bus 
szli tegc zboża. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem, 


— Z Warszawy piszą do „Gaz. 
Nar.*; Trzeba mi też wspomnieć o 
pewnym objawie w prasie rosyjskiej, 
który daje bardzo wiele do myśle- 
nia, ała falanga dziennikarska w 
rodzaju Szczebalskich, Katkowów, 
Suworinów itp. usiłuje dowieść, že 
my Polacy juź dawoośmy upadli, 
wykreśleni jesteśmy doszczętnie z 
szeregu ludów żyjących it. p, a 
jednocześnie krzyczą na całegardło 
więcej, aniżeli w ionych czasach; 
„dusić Polaków, dusić Polaków,'< 

Oryginalne to dziwactwo! Jeżeli 
kto juž nie egzystoje, to pocóż go 
niszczyć? Wniosek ztąd więe pro- 
sty, że mimo prądu dzisiejszego, 
który tak smutnie się odbija na 
dwóch uabranych częściach naszej 
ojczyzny, przedatawiamy jeszcze do- 
Być groźną siłę która nie musi być 
niczem, skoro takie konwulsye wy- 
wołuje. i 

Istotnie, dla nas w Kongresówce 
zamieszkałych jest to najlepszy do- 
wód, Że Żyjemy i że dzisiejszy prąd 
tyle nam szkody uczyni, ile wszy- 
stkie jego poprzednięzki. Polakami 
zostaniemy zawsze, a kilkunastomi- 
lionowemu ladowi tyle szkody te 
wrzaszi przyniosą, ilə człowiekowi 
przechodzącemu, psy szczekające. 
Owszem, wszystkie one są dla pas 
najlepszemi czynnikami agitatorskie- 
mi i wierzcie mi, że Żaden najzdo|l- 
niejszy nawet emisaryusz, Żaden naj- 
lepszy mówca, nie zdołałby tak do- 
skonale krzewió patryotyzmu i po'- 
skości, jak artykuły „,Moskowskich 
Wiedomosti*, lub innych tym po- 
dobnych dzienników, mówiących 
jakby na drwiny o teroryzmie pol- 
skim i samych wszelkich innych 
niegodziwościach. 


Pod Prusakiem, 
W. Ks. Poznańskie. 


—Z powiatu buk owskiego pomyślne 
a stanie rólnietwa dochodzą wiado- 
mości, Ż» żniwo było obfite, widać 
z liczby stogów po polach, mimoże 
słoma znacznie krótsza, niż w roku 
zeszłym, Deszcze przepadujące nie 
szkodziły ziemniakom i te rokują 
plon dobry. Tak samo stoją i bu- 
raki. Zasiewów rzepin dokonano 
szczęśliwie wśród sprzyjających oko- 
liczności, gdyż z powoda wilgoci w 
ziemi, kaźdo ziącnko mogło wejśc, 
Deszcze ciągle przepadujące tu i 
owdzie wprawdzie utrudniły upra- 
wg roli, lecz to się da powetować 
i siewy oziemin wkrótce będą mogły 
być rozpoczęte. : 

— Pod Sulmierzyczami uderzył 
pioran w lesie w drzewo, pod któ- 
rem stał borowy księcia 'Thurn-Ta- 
ksisą Marcinkowski z nabitą strzelbą. 
Marcinkowski padł na miejscu ra- 
Żony piorunsm, strzelba wystrzeliła i 
rozerwała mu do tego jeszcze dolną 
część ciała a troje małych dzieci, 
które u nóg cjea szukały . schronie- 
nia przed burzą — drzewo to stało 
o 100 kroków od mieszkania boro- 
woga — dziwnym trafem uszły ze 
życem, Dziwna także, Że iskra ole- 
ktryczna nie podziałała na metalowe 
części zegarka srebrnego, będącego 
w kieszeni Marcinkowskiego, gdyż 
zegarek ten nia stangł w biegn. 
Marcinkowski pozostawił wdowę i9 
drobnych dzi ci, : 

— W Nowym folwarku pod Obor- 
nikami Andrzej Lijowski, robotnik 
zatrudniony przy parowej młockaroi, 
stracił życie przez te, że w czasie 
młócenia wszedł na lokomobilę, po- 
mimo ostrzeżeń, i zaczął ją czyścić; 
kiedy schodził z maszyuy, pochwy- 
ciło go za odzież koło pędowe a 
jeden 2 przyrządów tej maszyny 
rozpruł mu żywot. Nieszczęśliwy 
w krótkim czasie żyć przestał, 
Czteruaście lat pracował przy waszy- 
nach parowych. Pozostawił Żonę į 
pięcioro dzieci. . 

— W Nowejwsi pod Bydgoszczą 

| zawaliła się karczmarzowi stodoła i 
pozbawiła Życia 64-letnią wdowę 
Stenzel, 1 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


Lubawa. W rynku przy 
budowie studni spadł mularz i za- 
bił się Da miejscu. Następnego 
dnia to samo nieszczęście spotkało 
mistrza Bendixa z Nowego miasta; 
wyciągnęto go jeszcze żywego, ale 
po kilku godzinach skonał. 

— Tczew, Za korzec kartofli 
płscą tu teraz tylko 1 m. Zboże 
również bardzo tanie. Podwyższenie 
ceł zbożowych bynajmniej nie pod- 
niosło ceny zboża. — Dnia 1 bm. 
obchodzili w otoczeniu rodziny 
swojej, małżonkowie Kołaczkowscy 
złote wesele. Pan Kołaczkowski 
jest bratem zmarłego przed 21 laty 
proboszcza starogardzkiego i kano- 
nika honorowego. Dawniej był na - 
uczycielem we wsi Piekle. 


Szlązk. 


— O ciekawym wyroku Z powo- 
du święcenia niedzieli donosi „Ostd. 
Pross“ ze Szlązka: 

W pewnej wsi szlązkiej, w której 
mieszka dwie trzecie katolików, 
kazał młóció właściciel ewangielik w 
Czasie dwóch cstatnich świąt t. j. 
soboty i piedzieli, 

Wójt gminy skazał obźałowanego, 
na którego zaszła skarga, na karę 
pieniężną, obźałowany zaprotestował, 
a sąd ławniczy uwólnił go od kary. 
Prokerator wniósł o rewizyg WyTO- 
ku, a Izba karna sądu ziemiańskiego 
w Prądniku (na Góraym Szlązku) 
uznała wyrok za prawomocny. Wy- 
rok sądu ziemiańskiego brzmi, jak 
następuje; : 

„Czynności, jak młócenie, tylko 
ze względu na równotześnie odby- 
wające sig w blizkości nabożeństwo 
wydawać się mogą jako przeszkadza- 
jące, ale igdy w miejscu czynności 
tej nie słychać, a ta zatem nabo= 
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Żeństwu nie przeszkadza. Nie mo- 
gło więc zgadzać się z wolą usta- 
wodąwcy, aby zakazywać czynności 
robót jakie są wykonywane zdala 
od miejsca nabożeństwa jedynie dla 
tego, Że jaki katolik tam tędy prze- 
chodzi i tem się gorszy. * 


Pod Austryakiem. 


Galicy a. 


— Collegium Novum wspaniały 
gmach Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
stawiany  wedłag planów śp. 
Księżarskiego, ma być w krótce 
ukończonym. W tych daiach reszta 
robotników pracujących około tej 
wielkiej gotyckiej budowli, obchodziła 
uroczystość doprowadzenia gmachu 
do gzymsu. Już też na głównym 
frontonie (od strony mogiły Ko- 
ściuszki) umieszczone herby: Kazi 
mierza Wielkiego, Jadwigi, Włady - 
sława Jagiełły, Urbana VIIIi ów 
starożytny (5w. Stanisław wsparty 
na tarczy z orłem) samejże ,„Almae 
Matris.“ Inne herby i godła przy- 
pominające ważniejsze chwile z 
przeszłości Uniweraytetu Jagielloń 
skiego, ubiorą boczne facyaty. 


ne 


Imigracya, 


Imigracya z Europy i Canady 
do Stanów Zjedaoczonych zmniej- 
szyła się znacznie w przeciągu osta: 
tnich trzech lat z powodu zastoju 
biznesowego. Jest ona jednakowoż 
dość znaczną i o wiele większą 
jak w latach poprzedzających rok 
1880. Porównanie różnych dzie- 
siątek lat udowodni nara to. 

Od roku 1840 aż do roku 1850 
przybyło do St. Zjednoczonych 1,427,- 
837 osób. 

Od roku 1850 aż do roku 1860 
przybyło 2,799,823 imigrantów. 

Od r. 1860 aż do roku 1870 
wynosiła ich liczba 2 045,821. 

Od 1870 aż 1880 przybyło ich 
2,442,137 osób. 

Przed rokiem 1856 nie utrzymy- 
wano właściwego spisu imigrantów, 
gdyż wliczano do nich wszystkich 
pasażerów, którzy na okrętach przy- 
byli, choć odwiedzali tylko Stany 
Zjednoczone lub byli nawet rodzc= 
nymi Amerykanibami, którzy po- 
wracali 3 zagranicy. Dopiero w 
roku 1856 poczęto w osobnej książce 
zapisywać tych, kiórzy  zamie 
rzali się tutaj osiedlić. 

W latach od 1860 do 1870 zmniej. 
szyła się Oczywiście imigracya z 
przyczyny tutaj się srożącej wojny 
domowej, zmniejszyła się także po 
owej wielkiej panice biznesowej i 
podczas zastoju po roku 1873. W 
kilka lat później a zwłaszcza od 
roku 1879, ydy interesa się znów 
polepszyły, przybrała  imigracya 
rozmiary, jakich dotąd nie widziano. 

Od 1880 aż do 1885 r. przybyło 
do Stavów Zjednoczonych blizko 3 
miliony imigrantów. W porównaniu 
z imigracyą tych lat, zdaje się la- 
tosia być dość małą. 

W pierwszych siedmiu miesiącach 
rb. przybyło 218,178 osób, nie 
wliczając w toimigrantów z Canady. 
Liczba to dość znaczna, jeżeli zwa 
żymy iż w latach pomiędzy 1850 
do 1860 zaledwie w całym jedaym 
roku tyle osób do Stanów Zjedao 
czonych przybywało. Niewiadomo je- 
szcze jak liczną będzie imigracya 
od końca lipca rb. aż do 1 stycznia 
1886 i ilu imigrantów przybędzie z 
Canady do Stanów Zjednoczonych w 
roku bieżącym. 

Widać, iż imigracya nie zniżyła 
się jeszcze za nadto. Odroku 1880 
do 1684 przybywały wprawdzie li- 
czne tłumy z każdego prawie kraju. 
lecz imigracya tegoroczna wyrówna ` 
w każdym razie przeciętnej emigra- 
cyi w pojedyńczych latach r. 1880. 

Jeżeli przypływ z Europy pozo” 
stanie takim, jakim jest teraz, to 
najbliższe obliczenie ludności w r 
1890 okaże nam, iż takowa zwiększy- 
ła się w przeciągu lat dziesięciu o 5 
milionów dusz Na pięć milionów 
przyrostu przez urodzenia można 
także liczyć, 

Podług tego rachunku więc będą 
Stany Zjednoczone wr 1890 miały 
więcej jak 60 milionów mieszkańców, 
jęstto wzrost przeszło dziesięcio =mi - 
lionowy w dziesięciu latach, z któ - 
rego stany zachodnie najwięcej będą 
miały pożytku i korzyści. 


* Wesoły młynek. Na wystawie 
peszteńskiej, w oddziale patento- 
wanych wynalazków, zwraca po- 
wszóchną uwagę młynek do kawy, 
który ża poruszeniem korby w ruch, 
wygrywa maraza Rakoczy'ego, co 
niewątpliwie uprzyjemni pracę mie- 
lenia kawy wszystkim gosposiom i 
służącym. 

Pomysłowy wynalezca młynka po- 
stawił sobie snać za zadanie umilać 
Życie gospodyń, albowiem obecnie 
pracuje pad tajemnicą zbudowania 
fortepianu, któryby był jednocze- 
śnie machioą do robienia... klusek. 
Jeżeli uda mu się rczwiązać tę za- 
gadkę, na przyszłość młode panie 
wygrywając polki czy mazurki, przy- 
gotowywać będą jednocześnie sma- 
czne kluski różnego rodzaju. 

To sig nazywa połączenie przy- 
jemnego z pożytecznem. 


* Przywilej na kradzież, Stara 
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powiada, iż „książe Egiptu Andrzej“ 
(tytuł jaki nadawali sobie wów czus 
książęta cygańscy) wraz ze 100 c- 
sobami, odbywając pokutną piel- 
grzymkę do Rzymu, przybył do 
Bolonii. Według listu króla Węgier, 
wówczas cesarza niemieckiego, mie- 
li oni prawo kraść przez ciąg lat 
siedmiu wszędzie gdzie przybyli, nie 
będąc ga to pociąganymi do odpo- 
wiedzialności sądowej. „Rozpoczę- 
ło Bię tedy“, pisze kronika, ,„gwał- 
towne okradanie w całej Bolonii, 
wskutku czego wydaby został pu- 
bliczny okólpik zawiadamiający, iż 
každy, kto zadawać się bydzie z 
perya, skazany zostanie na 50 
irów kary i ekskomunikacyg, Włó- 
częgi te byli najwytrawniejszymi 
złodziejami, jacy istnieli na Świecie. 
Gdy już nie było co kraść, udali 
się do Rzymu*, 


CHICAGO. 


— Mikołaj Pyskaty, 40 letni ro~ 
botnik, który sześć miesięcy temu 
przybył ż Galicyi do Chicago, po- 
wiesił się we wtorek ubiegłego ty- 
godnia, w chlewie po za domem 
pod No. 563 Dickson ulicy. Poe 
zostawia żonę i pięcioro dzieci w 
starym kraju. Powodem samobój- 
stwa miała być tęsknota za ojczy- 
zng, 

— W środę ubiegłego tygodnia 
rozpoczęły się na ratuszu posiedze- 
pia komisyi wyznaczonej przez gu- 
bernatora stanu, a składającej się z 
zwolenuików każdego stronnictwa 
politycznego (każda partya jest 
reprezentowaną przez 6 członków ) 
która się ma zająć polepszoniem 
praw upodatkowania, tak, aby na 
przyszłość jeden obywatel cie płacił 
stósunkowo więcej podatków jak 
drugi. 

—. Katolickie stowarzyszenia mia. 
sta mają zamiar kolektować pienią- 
dze na fundusz, aby arcybiskup był 
w stanie zakupić prawie już skoń- 
czony do pałacu podobny budynek 
po zmarłym Wilbur F. Storey, któ- 
ry ma być zamieniony na klasztor. 

— Ludwik Klipfel, salonista, 
oskarzony o zabójstwo Mateusza 
Landey, tajnego policyanta, został 
w ubiegły czwartek uznany niewin- 
nym przez „jury (sąd pczysięgłych). 

— Józef Przaniczkowski, liczący 
lat 56, a zatrudniony u spółki Ri 
chardson & Co., handlarzy węglami 
na rogu Division ul. i Elston Ave. , 
spadł podczas wyłałowania węgli ze 
statku z deski, po której wiózł 
węgle i uderzył głową tak silnie 
o krawędź statku, ża warótce potem 
umarł Zmarły mieszkał pod No. 
188 Holt Avenue. 


WASHINGTON. 


Washington, 17 czerwca. Uczę- 
dowo donoszą co następuje: R>z- 
szerzanie sig ospy w Canadzie spo- 
wodowało rząd do przedsięwzięcia 
środków bezpieczeństwa przeciw tej 
zarazie. Już w miesiącu ubiegły 
ustanowiono za radą gubernatora 
stanu Michigan inspektorów, których 
powinnością jest zrewidować . urzę- 
dników kolejowych i pasażerów 
przyby wających z Canady. 

Dla zapobieżenia wkroczenia za- 
razy do stanów Maine, New Hamp- 
shire, Vermont, Massachusetts i New 
York nie uczyniono jeszcze nic. In- 
spektorowie nadgraniczni zostaną 
atoli natychmiast wyznaczeni, skoro 
Się gubernatorowie wyżej wspomnia- 
nych stanów oto u rządu Związku 
upomna. Zostaną także wyznaczone 
okręty, które będą rewidowały sta- 
tki na rzece św. Wawrzyńca i na 
jeziorze Oatario, na którychby się 
mogli znajdować osoby, ubiegające 
z Canady do Stanów Zjednoczonych 
przed zarazą, 

Washingłon, 18 września. W 
dniu 1 września odbędą się w Cle= 
veland, Chicago, St Louis, Kansas 
City, New York, Philadelphia, Bo= 
ston i innych miejscowościach egza- 
miny lekarzy, którzy się atarają O 
urząd w biórach dla penasyj. Kan- 
dydaci powinni się zgłosić do komim 
syi służby cywilnej w  Washingto - 
nie. 


Z grodu śmietanko- 
wego, 


(Milwaukee), 


W wtorek ubiegłego tygodnia ode 
były się tutaj wybory specyalne, aby 
rozstrzygnąć, jak wysoki „license“ 
mają saloniści płacić: $200, $350 
czy też $500, Szalą zwyciężtwa 
przechyliła się na stronę zwolenni- 
ków niskiej opłaty. „License“ więc 
będzie w Milwaukee kosztował tyl- 
ka $200 rocznie, Zwolennicy piwowa- 
rów i salonistów zwyciężyli większo- 
ścią 18,003 głosów, W ogóle gło- 
sowało 21,869 wyborców. 

— Obliczono, iž w Milwaukec zosj- 
duje się obecnie 895 salonów. 

— Z Milwaukee donoszą pod d. 
20 września: Pięćdziesiąt lat temu 
odbyły się tutaj w d. 20 września 
pierwszo tutejsze wybory gminne. 
Rocznicę dnia tego obchodzono 
dzisiaj w Schlitz Parku. Wszyscy 
najstarsi obywatele brali udział w 
ur oczystości. 


AMERYKA. 


W portach nad wybrzeżem ocea. 
nu spokojnego zaprowadzono ścisłą 
kwarantannę dla wszystkich okrętów 
przybywających z portów meks y= 
kańskich, japońskich i chińskich. 
W Meksyku bowiem sroży się żółta 
febra, szkarłatynai tyfus, w Nanga» 
saki zaś, w Tonzquay, Shanghai, 
Hongkong i na wyspie Formosa 
wybuchła cholera. 

— W stanie Michigan wchodzą 
w Życie wszystkie nowe prawa w 90 
dui po odroczeniu posiedzeń władzy 
prawodawczej. W dniu 18 bu. było 
90 dni po odroczeniu. Do główniej. 
szych praw, które z tym dniem są 
prawomocnemi należy: prawo, na 
mocy którego została zaprowadzona 
praca  dziesięcio-godzinna i zapro - 
wadzenie centralnego regularnego 
czasu. 


Praca, 


Z Piltsburgu donoszą, że górnicy 
trzech kopalń czwartego  „poola* 
rozpoczęli znów pracowuć w czwar- 
tek ubiegłego tygodnia; właściciele 
kopalń przystali pa żądanie robotni- 
ków, którzy za wydobywanie bvszla 
wogli żądali 3 centy. 

— W czwartek wróciło także do 
pracy 1000 górników w okolicy A- 
kron, O,, którzy dostaną po 65 oen- 
tów za wydobywanie tuny węgli. 
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Sprawa Chińczyków 
w Wyoming. 

Trzech dyrektorów rządowych 
Union Pacific kolei zajęło się Śle- 
dztwem hecy chińskiej, przyczem 
usłyszeli wiele skarg przeciw Chiń- 
czykom, lecz o rzezi mało mogli 
się dowiedzieć szczegółów. Przesłali 
ministrowi spraw kraju sprawozda* 
nie w którem twierdzą, iż wła 
sność kolei i interesa rządu są 
zagrożone i żądają posiłków. 

Chiński konsul z San Francisco 
i chiński konsul z Nowego Yorku 
znajdują się także w towarzystwie 
tłómacza w Rock Springs. Aby 
dokładnie się wywiedzieć ilu Chiń- 
czyków zostało zamordowanych 
wyznaczyli $15 nagrody za znale- 
zienie trupa każdego zamordowaaego 
Chińczyka. 

Pułkownik Bee, który im towa.. 
rzyszy, przekonał się, ż0 mordercy, 
nie zostaną prześladowani przez 
władze lokalne i radzi dla tego, aby 
władze St. Zjeduoczonych s'ę za» 
Jęły tą sprawą. Wszystko co dotąd 
zrobiono jest czystą  komedyą 
„Grand Jury“ składa się powię* 
kszej części a tych, którzy Chiń 
czyków mordowali a członkami 
„Petit Jary* są górnicy z Rock 
Springs. 

Śledztwo potwierdza takża że ża” 
den Amerykanin nie brał udziału 
w rzezi, lecz tylko robotnicy z o- 
bcych krajów, z których większa 
część przed niedawnym czasem do 
St. Zjed. przybyła. Williams, jene- 
ralny adjutant, pod którego opieką 
konsulowie chińscy się znajdują, 
telegrafował do jen Schofield w 
Chicago, iż w Rock Springs po» 
trzeba przynajmniej 100 żołnierzy 
jeszcze, aby utrzymać porządek. - 


Pożary. i nieszczęścia. 

Dwa nieszczęśliwe wypadki wy- 
darzyły się w dniu 18 bm. w szy ` 
bach nowego wodociągu. Kocioł za - 
wierający dwie tuny kamieni spadł 
na dwóch robotzików  Patrycyusza 
Collins i Jana Butler i zmiażdżył 
ich. Inny robotnik William Brady 
spadł z wysokości 120 stóp na dno 
szybu i zabił się na miejscu. 

— W Grand Rapids Chair 
Factory w Grand Rapids, Mich., 
wybuchł w doiu 18 bm. pożar, 
który fabrykę tę uszkodził na 


$20,000. 
— W Dakocie, a zwłaszcza w 
powiecie Cass, pałą się prerye. 


Przeszło 50 farmerów utraciło swe 
miano. Strata wynosi dotąd 75 ty- 
sięcy dol. a ogień rozszerza się 
coraz bardziej. 

— W Leavenworth, Kan., spalił 
się w dniu 18 września młyn spółki 
Ruff i Sprague, największy w 
całym stanie Kansas. Strata wynosi 
60 tysięcy dol. - 

— W Boston, Mass., obrócił w 
dniu 18 bm. pożar wielką fabrykę 
organów, własność Smith „American 
Organ Co,w perzynę. Strata 
100 tysięcy dol. 

W Crystal Falls, Mieb., spalił się 
budynek spółki Bishop i Rankle, 
hotel „Green Bay House“, salon 
McGlinehey'a i kilka innych domów 
Strata wynosi $30.000. 

— W dniu 16 bm. spaliła się w 
Nashville, Tenn., fabryka znana pod 
nazwą „Southern Pump Worka;* 
wraz z fabryką spaliło się także 6 
milionów stóp desek. Strata wynosi 
$200,000, zahezpieczenie $)00,000. 

— W Daorhamville, w powiecie 
Oneida, N. Y., zniszczył pożar w 
doia 16 bm. hutę szklaaną spółki 
„Fox & Co.“ Strata $170,000. 

— W Nowym ratuszu w Saginaw 
City, Mich., wybuchł przypadkowo 
w dniu 16 bm. požar. Nim straž 
ogniowa zdążyła požar uśmierzyć, 
strata wynosiła do $10,000. 

— Lynch, malarz, który przed 
tygodniem przybył z Chicago do 
Winona, Mino., spadł z wieży tam- 
tejszego kościoła  presbyteryuńskie- 
go w dniu 16 bm. i zabił sig na 
miejsou , 

— W Tamarend Junctiou, niedaleko 
od Pottsville, Pa., zderzyły się w 
dniu 17 bm. dwa pociągi ładunkowe 
Pensylvania i Reading kolei Żelaznej, 
wskutek czego się zapalił olej znaj- 
dujący się w rezerwoarach na wago- 
nach i rozlał się po torze, Zoa- 
czna część toru została zńlszczoną. 
Strata wynosi $50,000. 

— W Elmira, N.Y., zniszczył 
pożar w dniu 17 bm. peklarnię 


spółki Metzger % Sons. Strata wy- 
nosi $50,000. 
Przestępstwa. 


Apachesy zamordowali w ostatnich 
dniach 6 osób w Grant powiecie, 
N. M,, i zniszczyli kilka osad, 
_—Wieczorem 17 bm. czyścił Den. 
nis Cronin prewet Howarda Palmer, 
kasyera banku w Madison, Wis. 
Wiedząc, iż Palmer w piwnicy 
swojej utrzymuje wódkę, wkradł się 
do niej, aby się napić. Praypadko= 
wo schwycił zamiast bańki a wódką 
naczynie zawierające kwas karboli- 
nowy. Napił się i w pół godziny 
potem —był trupem. 

.— W Warszawie ( Warsaw), N. 
Y., załatwiają sprawy bardzo szyb”: 
ko, We czwartek ubiegłego tygodaia 
okradł młody, 21 letni człowiek, 
bank w Attica i napadł na kasyera 
banku i posztmistrza, a w piątek 
już został osądzony na 30 lat domu 
poprawy. 

— Biekup mermoński John Sharp 
z Salt Lake City, jeden z najbo 
gatszych i najwięcej wpływu mają- 
cych Mormouó%, stawił się w dniu 
18 września przed sądem i uznał 
się winnym wielożeństwa.  Oświa: 
dczył, iż popełnił wielożeństwo w 
dobrej wierze, nim rząd St. Zjed. 
wydał prawo przeciwko niemu. U= 
znaje on zwierzchnictwo praw oj” 
czyzny przybranej, będzie się po: 
dług nich kierował i nie będzie 
nikomu radził, aby przeciw nim 
się buntował. Sędzia widząc dobre 
jego chęci skazał go tylko na 800 
dol. kary. Er 


— W dnia 16 bm. skazano znów | w Dixon, Ill., w daiu 17 ban. Po - 


kilkunastu Mormonów do domu po- | między osobami 


prawy za wielożeństwo. 

— W Cari, głównem mieście 
powiatu White w stanie Illinois, za- 
bił 66 letni farmer Wm. Finley žo- 
nę swą w nader brutalny sposób 
Świadkami czynu byli wnucy Fin 
ley'a. Przed sądem Śledczym opo- 
wiedzieli, że dziaduś ich od kilku 
juž dni był w złym humorze i z 
każdym się spierał i kłócił, W dnia 
w którym popełnił zbrodnię, prezy- 
był z pola do domu i dowiedział 
się, iż żona jego wypędziła psa do- 
mowego z izby. Z% przyczyny tej 
rozjątrzył się tak dalece, Że schwy- 
oi} za kamień i uderzył ją kilka ra- 
zy w głowę. Nie dosgó mą tem, 
schwycił potem za wielki nóż rze 
Źmicki i zadył nim Żonie dziesięć 
rav, dwie w głowę, dwie w piersi i 
6 w plecy. Płacząc i narzekając i 
oblana krwią wybiegła nieszczęsna 
niewiasta z domu do ogrodu a uszedł- 
szy 30 kroków runęła o ziemig i 
wyzionęła ducha, 

Morderca uciekł a wielu mniema 
Że popełnił samobójstwo. Żył 
od 23 lat w White powiecie, i był 
zawaze uważany za spokojnego oby- 
watela, Czterej synowie nieszczęśli- 
wej pary którzy są już żonaci i mają 
dzieci, domniemają się iż ojciec ich 
cierpiał od kilku tygodni na ùmy- 
śle i popełnił zbrodnię w chwili sza- 
leństwa, 


Wspaniałomyślna matżonka. 

W Chester w powiecie Thayer, 
Neb., został brataloy człowiek oca- 
lony od Śmierci przez wspaniało- 
myślność swej żony. Kilkudziesięciu 
ludzi agromadzito się bowiem przed 
mieszkaniem tamtejszego kowala 
Warrena Coon, 
ogóle, w celu powieszenia go. Uoon 
pił juž od kilku dni, kilkakrotnie 
wybił swoją żonę igroził, iż miaste- 
czko podpali. Mieszkańcy zaniapo- 
koili się tą groźbą i postanowili u- 
sunąó go z drogi prawem sędziego 
„lynch“. Otoczyli dom jego, sch wy- 
tali Coona i przysposobili juž w327- 
stko do powieszenia go, gdy nagle 
okazała się Żona jego, upadła na 
kolana i prosiła, aby ma prze buczo- 
no i dano sposobność do poprawie- 
nia się. Tłum wzrnszo1y prośbami 
i łzami niewiasty wstrzymał Bię z 
egzekucyą, co widząc Coon upadł 
także ma kolana i złączył swe pro- 
śby z błaganiem Żony przysięgejąc, 
Że na przyszłość nie będzie ponie- 
wiersł Żony i przestanie pić. Zigro- 
madzeni oświadczyli, że go powieszą 
natychmiast, skoroby złamał przy- 
sięgę, i odeszii. 


Nowa kolej. 

Kompania Baltimore i Ohio kolei 
Żelaznej zamierza zbudować nową 
kolej żelazną z Chicago do Nowego 
Yorku (tak nazwaną Air-line). Gdy- 
by plan ten sig miał urzeczywistnić, 
natenczas kolej ta byłaby najkrótszą 
dotąd z Chieago do Nowego Yorku 
prowadzącą, gdyż byłaby tylko 750 
mil długą. Kolej ta ma wycbodzić 
z pewnego punktu starej lioii Bal- 
timore i Ohio kolei i prowadzić 
przez Centreton, Medina, Rayenna, 
i Warren, O., Mercer, Brookville, 
Clearfield, Beliefonte, Sanbury i 
Mauch Chunk, Pa., i Belvidere, 
Morristown i Newark, N. J., do Jer- 
sey City. Z Cbicage do Nowego Yor- 
ku będzie się można dostać w 15 
lub 16 godzinach, skoro kolej: bę- 
dzie ukończoną. 


Indyanie. 

Urzędowe i półurzędowe wiado- 
mości donosiły przeszło miesiąc te- 
mu, iź naczelnik Apachesów Gero- 
nimo został w bitwie z wojskiem 
Stanów Zjednoczonych raniony i 
wzięty w niewolg, W kilka dni po- 
tem doniesiono, že Nana, naczelnik 
okrutniejszy nawet i bardziej krwio- 
Żerczy jak Geronimo, został w tej 
bitwie zabity, 

Najnowsze zaś nowiny donoszą, 
že Geronimo nie został bynajmniej 
wzięty w niewolę ani też Nana za- 
bity. Nana znajduje się bowiem w 
Meksyku na czele bandy Chiricabua 
— Apachesów i dopuszcza ` sią róż- 
nych zbrodni, jak zwyczajnie, a Ge- 
ronimo zdrów i czynny jak zawsze 
znajdoje sig w Stanach Zjednoczo- 
nych i uwija się między Apachesa- 
mi na San Carlos a zwłaszcza na 
White Mountain rezerwacyj, którzy 
są dobrze uzbrojonymi, zniewalając 
ich do opuszczenia rezerwacyi i u- 
tworzenia bandy, któraby napadała 
na białych osadników. 

Na granicy Nowego Meksyku i 
Arizony dopuścili się Apacheny znów 
wielu zbrodni w ostatoish dniach, 


Chinczycy w San Francisco. 


Z San Francisco donoszą pod 
dniera 15 września: W części mia- 
sta zamieszkałej przez Ch.nczyków 
zr obiono dziś straszliwe odkrycie 
Ze sklepu pewnego domu na Pacific 
ulicy dał sią czuć niezmiernie nie 
przyjemny odor jakoby z ciał gni- 
jących. Policya uwiadomiona o 
tem udała się do wspomnianego 
sklepu i znalazła w nim kości i 
czaszki, na których, jeszcze znajdowa- 
ło się cokolwiek ciała zupełnie już 
zepsutego. W pokoju przyległym 
znaleziono kilku Chi nczyków zatru 
dniony ch oparzaniem kości ludzkich, 
podczas gdy inni części mięsne ze 
skrobywali z kości, a te pakowali 
w różne pudła, które miały być 
przesłane do Chin. W sklepie znaj- 
dowało się około 60 trupów, które 
były wykradzione z różnych cmen" 
tarzy. _ Chinczycy mieli w sklepie 
dwoje tchórzy, aby przez ich smród 
zneutralizować odor powstający z 
trupów. Kości przewieziono do 
ogólnego domu pośmiertnego. Nie- 
które z nich były umieszczone w 
puszkach  blaszannych. Mniejsze 
kości i skóra była zapakowane w 
puszkach lub pudłach.  Ladność 
miasta San Francisco jest niezmier- 
nie rozjątrzoną przeciw  Chinczy- 
kom. 


Kronika kościelna. 
Sakrament áw. Bierzmowania u- 
dzielił przew. arcybiskup Faehan 
300 młodzieńicom i 400 dziewicom 


pijanicy i łotra w | 


bierzmowanemi 
znajdowało się 5 męższyzn i 6 nie- 
wiast w wieku od 50 do 75 lat. 
Pierwsza to uroczystość tego rodza, 
ju w Dixon i okolicy. Areybiskupo- 
wi assystowało ośmiu księży z oko- 
licy. 

— Arcybiskup Gibbons konsekro: 
wał w ubiegłą aiedzielę w Washing - 
tonie księdza Jeremiasza O Sulivan, 
biskupem dyecezyi Mobile w Ala 
bama. Była to pierwsza konsekra 
cya biskupa w stolicy St. Zjedn. 
Odbpła się w kościołku na pagórku 
kapitolskim, którym ks. O'Sullivan 
przez długie lata zarządzał. 


Kukurudza. 

O.stanie kukurudzy nadeszły wia 
domości z Ohio,. Wisconsia, Illinois, 
i Iowa, z których widzimy że ani 
przymrózki ani też ulewy w Ostatnich 
tygodniach jej nie uszkodziły. Wybor- 
nego zbioru, lepszego jak w osta- 
tnich dziesięciu latach, spodziewa. 
ją się farmerzy mieszkający na 
około Rockford, Springfield i Peoria, 
Ill., i Muscatine, Cedar Rapids, 
Sioux Uity, Davenport i Marshall 
town, Ia . W wspomnianych okoli- 
cach dojrzała kukurudza już tak, że 
przymrozki nie mogą jej zaszkodzić. 
W pobliżu Sioux City poczęto już 
nawet zbierać kukurudzę, która jest 
nadzwyczaj dobrą. Z akra zbiera 
się w przecięciu 60 do 70 bu- 
szli, — 

Zułaje się, że w Nebrasce zbierze 
się w roku bieżącym do 150 milionów 
buszli kukurudzy. 

W Minnesocie uszkodziły przy= 


| mrozki cokolwiek kukurudzę tak iż 


można się tylko spodziewać 88 pro- 
cent przeciętnego zbioru. 

W Ohio udała się kukurudza wy- 
bornie, lepiej jak w ubiegłych sie- 
dmiu latach. Sekretarz bióra ról- 


niczego obliczył, iż w stacie Obio 


zbiór dojdzie do 112,200,000 buszli 
podczas gdy w ostatnich lstach zebra 
no tylko w przecięciu 97m lionów bu- 
szli rocznie. 

W Kentucky zaszkodziła kukuru- 
dzy cokolwiek długo trwająca su- 
sza. 

Na dzwyczaj dobrze stoi kukurudza 
w stanie Indiana. W niektórych 
powiatach spodziewają sę 120 pro ' 
cent przeciętnego zbioru. 


Stary osieł, 


Przed Xilku tygodniami przybył 
do Pittsburga, owego „miasta wie- 
eznego dymu'*, artysta sztuki kra- 
wieckiej, James Dewstoe, który 
wkrótce po przybyciu dostał pracę u 
mistrza tejże samej sztuki Lewis'a 
Gleason, mieszkającego na Detroit 
ulicy. Pomimo iż na ramionach 
Gleasonu cięży już pięć krzyżyków 
i pół, był on mężem dość pięknej 
dopiero 22 lata liczącej niewiasty, 
która w słabej chwili ubiegła z 
Dewstoem nie zapominejąc zabrać 
zarazem $175 2 kasy mężulka, 
Jak się zdaje dbał Gleason mniej o 
utratę pieniędzy, jak o utratę żony. 
Z początku nie mógł zrozumieć, 
jakim sposobem mógł się w tak 
krótkim czasie zawiązać stósunek 
pomiędzy czeladnikiem i panią do 
mu, lecz jak wszystko wychodzi na 
jaw, tak przekonał się też Gleason, 
iż zasłużył na nazwę wielkiego 
osła. 

Lizzie — takie nosi imię niewier- 
na żona — i Dewstoe znali się już 
od dawna, od lat kilku, kiedy ona 
mieszkała w Ravenna, O., a była 
jeszcze pauną. Od ozasu kiedy 
poszła za Gleason'a pisywała wciąż 
listy do swego byłego  kochauka. 
Nieprzezorna Lizzie nie paliła listów, 
które od niego odebrała a glupi 
mąż nie zajrzał nawet ani razu do 
pudełek, w których młoda pani prze 
chowywała swoje kapelusze. Dopiero 


w sobotę począł przeglądać rzeczy 
pozostałe po żonie, myśląc iż mu 
może zostawiła jakąkolwiek pamią 
tkę i znalazł w jednym z pudełek 
cały stós listów, z których ostatni 
brzmi w tłómaczeniu jak następuje: 
Ravenna, 20 sierpnia. — Droga 
Lizzie! Na twoje życzenie wyjadę 
w środę ż Ravenna i będę się sta- 
rał, aby twój „old man'* mi dał 
pracę. Bądź ostróżna, boby wszy- 
stko było stracone. Graj dobrze 
swoją rolę — ja uczynię toż samo. 
Pieniądze jeszcze mam. Do widze- 
nia jak najprędszego, twój darling 
Jim. 

Gleason telegrafował natychmiast 
do Ravenna, gdyż myślał, że para 
do tego miasta się udała, odebrał 
jednakowoż odpowiedź, że jej mikt 
tam nie widział. Odebrawszy od 
powiedź poskrobał się po głowie i 
— wywiesił tabliczkę z napisem: 
„Rooms to let (Pokoje do wydzie 
rzawienia)*! 


Nekrologia, 


— W Krakowie umarł w dniu 28 
sierpnia Juliaa Dunin, major wojsk 
polskich, licząc lat 83. Brał udział 
w bitwach pod Zakrzewiew, Dobrem, 
w Olszynce, pod Grochowem, Wiel- 
kim Dębem, Radkami, Ostrołęką i 
przy szturmie Warszawy. W ciągu 
kampanii tej uzyskał złoty krzyż 
Virtuti militari. 

— W Poznaniu umarł w dniu 
30 sierpnia Antoni Janicki licząc lut 
86. 
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Sztuka stania się krzepkim 


polega na pojedyńczej radzie: polepszaj tra- 
wność. Nie potrzeba wcale wydoskonalone 

go systemu diety. Jeżeli ci brak rzeźwości, 
używaj przyjemnego promotora tejże: HO 

STETTER'S STOMACH BITTERS, Niema 
bynajmniej przyczyny, iż bys nie miał pomno- 
żyć awe siły, apetyt i wagę, jeżeli nsłuchasz 
tej rady 1 nie będziesz popełniał zbytków. Oa- 
te zastępy dawniejszych inw»lidów ktadą dziś 
fundament dla długich lat krzepkiego zdrowia 
przez używanie tego zdrowego i całkowitego 
odnowiciela zmarnowanej konstytucyi ciała i 
osłabionej energii. Trudność trawienia ustę- 
puje przed nim i konstytucys wzmacnia się 
przeciw nieregularnościom, pod któremi, je- 
żeli na nie jest wystawiona, musi upaść — fə- 
bra malaryalna, zwłaszcza reumatyzm, bez. 
czynność nerek i pęcherza i różne ich sympto- 
ma ustępują, jeżeli „Bitters“ używamy stale i 
nie przestajemy ich używać po krótkiej i nię- 
regularnej própie, 


Polepszenia 
w zarządzie pocztowym. 

Z wydziałów ogólnego zarządu 
jedyny jeden wydział pocztowy może 
się szczycić, że coraz to nowe na” 
stają w nim polepszenia. Prawie 
każdy nowy pocztmistrz jeneralny 
poleca jakieś polepszenie, które 
zwyczajnie przez Kongres przyję: 
tem zostaja. Na wnioski robiona 
przez innych członków gabinetu 
Kongres często nawet nie zważa, 
podczas gdy wnioski pocztmistrza 
jeneralnego znajdują zawsze uznanie 
i bywają przyjęte, Przyczyną tego 
jest, iż wnioski pocztmistrza nie 
dążą do żadnych celów partyzanckich, 
lecz przeciwnie są robione dla do- 
bra całego ogółu, gdyź każdy prawie 
interesuje się tanią i bezzwłoczną 
przesyłką listów lub innych przed- 
miotów. przez pocztę przesyłanych. 

Trzydzieści i ośm lat temu nie 
znano w St. Zjednoczonych zna” 
czków pocztowych (stamps), Opłata 
listów i pism zależała od woli tego, 
kto je wysyłał. Mało też kto płacił 
za nie naprzód. — Niektóre osoby 
przesyłając listy na pocztę uwiada- 
misali pocztmistrza, aby im pocztowe 
zapisał do książki, Ozynili to zwła. 
gzcza biznesiści, którzy rachunki 


swoje na poczcie załatwiali co mie-* 


siąc, tak samo jak je załatwiali z 
rzeźnikiem, piekarzem lub groserni- 
kiem, lub też co kwartał, kiedy ka 
żdy pocztmistrz musiał zdać spra- 
wozdanie dy Washingtonu o docho- 
dach i wydatkach poczty, którą 
zarządzał. Niejeden  pocztmistrz 
stracił często pieniądze przez nie- 
dbalstwo dłożoików, Niektórzy o- 
strożniejsi pocztmistrze uwiadamiali 
wprawdzie ludzi o listach dla nich 
na poczcie pozostających, lecz nie 
wydawali ich prędzej, aż dostali za 
nie przeznaczoną zapłatę, że zaś w 
owych czasach mało było drobnej 
monety, która zresztą po większej 
części pochodziła z inaych krajów, 
dla tego też trudną było rzeczą 
odbierać listy z poczty, które tam 
nieraz przez kilka tygodni pozosta 
wały. 

Pierwsze znaczki pocztowe miały 
wartość pięciu i dziesięciu centów. 
Drukowano je na wielkich arkuszach, 
a pojedyńcze znaczki trzeba było 
ucinać nożycami lub nożem. Pozo” 
stały one w obiegu przez lat 4, 
kiedy zmniejszenie opłaty za listy 
spowodowało wydanie znaczków 
mniejszej wartości. Przymusowe na: 
przód opłacanie listów miało z po- 
czątku wielu nieprzyjaciół, lecz po 
kilku latach ustała opozycya zupsł- 
nie. 

Tak nazwane ,,postal-cards* sta- 
ły się bardzo popularnemi skoro 
się tylko okazały; niejeden bowiem 
może donieść przyjaciołom swoim 
nowiny z miejscowości, gdzie tru 
dno dostać papieru, kopert lub a- 
tramentu. 

Zaprowadzenie po większych mia. 
stach systemu roznoszenia i zbierania 
listów przez listonoszów znalazło 
natychmiast przyjaciół; wielu twier- 
dziło wprawdzie, iż system ten zo» 
stanie wnet porzuconym, gdyż jest 
połączony z wielkiemi kosztami. 
Okazało się jednak przeciwnie, bo 
dochody poczty powiększyły się 
przez ten system. Jeden i drugi 
wolał dawniej nie pisywać listów, 
jeżeli koniecznie nie wusiał, gdyż miał 
czasem trzy i 4 mile drogi do bióra 
pocztowego. Dzisiaj może każdy do- 
nieść przyjaciołom o najmniejszych 
nawet drobnostkach, gdyż do skrzyn: 
ki pocztowej ma tylko kilka minut 
drogi. 

Z pierwszym dniem przyszłego 
miesiąca wchodzi w życie plan bez- 
zwłocznego roznoszenia listów, z 
którego jednakowoż będą korzystały 
tylko te miasta, w których listono* 
sze się znajdują i te miejscowości, 
która podług ostatniego obliczenia 
ludności miały 4 tysiące mieszkań 
ców lub więcej. Lecz tylko listy, 
które będą miały szczegółowy zna- 
czek pocztowy oprócz zwyczajnego, 
zostaną natychmiast do miejsca 
przeznaczenia zaniesione, i to od 
czasu otworzenia bióra pocztowego, 
aż do dwunastej godziny w nocy. 
Listy regestrowane,które natychmiast 
po przybyciu na pocztę mają być 
zaniesione Da miejsce przeznaczenia, 
muszą więc mieć dwa znaczki 
szczegółowe oprócz znaczka zwy- 
czejnego. Osoby żyjące na wsi 
czyli na farmach będą mogły -posy- 


łaś, lecz nie odbierać listów mają- 


cych być natychmiast doręczanymi. 
Wielu sądzi, że system bezzwło- 
cznego roznoszenia listów nie przy 
niesie poczcie wielkich korzyści. 
Mało kto będrie utrzymywać u 
siebie owe specyalne znaczki poczto 
we, a wystaranie się o nie w razie 
potrzeby będzie połączone z dość 
wielką subjekcyą. W częściach bi- 
znesowych wielkich miast bywają 
listy zwyczajnie pięć razy dziennie 
roznoszone i w ogóle nie ma wiel- 
kiej zwłoki w roznoszenia listów w 
miastach, gdzie są ustanowieni li- 
stonosze. Największa zwłoka za 
chodzi w przesyłaniu listów 2 je 
dnej miejscowości do drugiej, Naja: 
krótszą drogą dla wysyłania wiado. 
mości ważnych jeśt telegraf. W 
mało miejscowościach tylko zostanie 
zaprowadzony nowy system, podczas 
gdy każda miejscowość, przez którą 
kolej żelazna przechodzi posiada 
bióro telegraficzne, z którego się 
uatychmiast odbiera wiadomości lub 
przez które w okamgnieniu takowe 
można wysyłać. Przesyłanie wia 
domości przez telegraf kosztuje ma- 
ło co .więcej, jak przesłanie tako- 
wych przez listy, które mają być 
natychmiast na miejsce przeznacze- 


nia odniesione. Telegram z Nowego 
Yorku do Chicago zawierający 20 
wyrazów kosztuje 25 cent., jeżeli 
jest wysłany we dnie, 15 zaś tylko 
centów, jeżeli zostaje wysłany w 
nocy. 


"Z" k, ci a gm" 


Trzeba uznać, że wiele już zrobio* 
no dla mieszkańców miast w celu 
zbierania i roznoszenia listów, lecz 
dla ludzi mieszkających poza obrę - 
bem miast zrobiono bardzo mało. 
Niektóre czasopisma radzą, aby na 
wsi umieszczono skrzynie do listów 
przy kościołach, szkołach, - groser- 
niach į na krzyżówkach dróg pu- 
blicznych. Gdyby to miało nastą- 
pić, byłoby to niezawodnie wielkiem 
dobrodziejstwem dla farmerów 
innych poza obrębem większych 
miast mieszkających. ludzi. 


a 


* W Grafton, Vermont, znajduje 
się 15 letnia dziewczyna, która wa_ 
ży 850 funtów. Licząc lat 11 wa- 
żyła 200 funtów. 


* Cena siemienia bawełnianego 
podwyższono w Vicksburgu, Miss., 
z $10na $16 za tunę. 


* Wynalazca pewien w Baker Ci: 
ty, Oregon, donosi do bióra pa- 
tentów w Washingtonie, iż wynalazł 
maszynę na kształt zegara, za po” 
mocą której można zapisywać sny 
jakie człowiek miewa, tak, iż każdy 
który używa tej maszyny, może gdy 
się z rana obudzi, znaleźć zapisane, 
na tabliczce wszystko to, co muBię 
w nocy Śniło, . 


* Z kościoła presbyteryańskiego 
w London Grove, Chester pow., Fa., 
skradziono w tych dniach ambonę. 

* Niejakaś Zuzanna R. Buck sta: 
ła w tych doiach przed kryminałem 
nowo-yorskiem oskarzona o kradzież. 
Jest siostrą byłego burmistrza Lon- 
dynu, Shaw, i Sir Williama Shaw, 
zajmującego dość znaczne stanowi 
sko w Angli. Urodziła się w Dal- 
hi w Ipdyach Wschodnich i przy- 
była przed pięciu laty do Nowego 
Yorku, gdzie zajęła miejsce guwer- 
nantki u tamtejszego bankiera Da 
vis'a, któremu ukradła klejnoty bar- 
dzo wielkiei wartości. Toż samo 
uczyniła i na innych miejscach, Are- 
sztowaco ją i odesłano do demu 
obłąkanych w Utica, N. Y. Na 
początku roku bieżącego wypuszcz - 
no ją z tego zakładu, p:czem się 
udała do Europy. Na parowcu po- 
znała się z niejakąś panią Vauder- 
sten, której ukradła w Liverpool 
kuferek zawierający przedmioty 
wartościowe, i udała się następnie do 
Sswajcaryi, gdzie także liczne  po- 
pełniła kradzieże, W  Frankforcie 
nad Menem wyłudziła z ,„oberkelne- 
ra”? w hotelu Śwaua $500 i oszu: 
kała różnych ludzi  fałszowanemi 
wekslami, poczem wróciła znów do 
Ameryki. U właściciela piwowarni 
Stevensona w Nowym Yorku zna- 
lazła miejsce jako guwernantka. Lecz 
wkrótce zabrała klejnotów w warto- 
ści $400 i ulotniła się. Zamieszki- 
wała potem niejakiś czas w hotelu 
Busza w Hoboken, zkąd nagle zni 
kła pozostawiając swój kuferek. Taj - 
na poliya schwyciła ją w Nowym 
Yorku. Została stawioną przed sąd, 
lecz lekarze uznali, iż cierpi na 
„kleptomanię'* wskutek czego zosta- 
ła napowrót odesłaną do domu obłą_ 
kanych w Utica. 

EO EAZA TOW ALTER WO AAAA EFA 


Etablirt seit 1851, 


Henry Schcellkopf, 


No: 232—284 Ośt Randolph-Str. 


zwischen Frauklin- und Market- Strasse, 

empfiing soeben wieder eine Parihie: 

Frischer Neuaaugen und Stockfisch, 

Marinirten Aalen nnd Forellen, 

Salzsardeli' n uud Sardellen-Butter, 

Russ. Kaviar und Kieler Sprotten, 

Norweg. Krauter-Auchovies, 

Aechte Franzoestsche Sardius, 

Appetit Sardellen in Buechsen; 

Liebig's Fleischextract, 

Eingemachte Zungen und Krebse, 

Hamb. Roll-Haeringe, Aechte Russ, Sardines, 

Feinete Holl. Milchner Haeringe, 

Franz. Erbsen und Sparge], 

Getrocknete Pilze (5chwaemm»), 

Schweizer Kindermeh! und Condesirte Milch. 

Franz Champignons, oma und Oliven, 

Feinstes Mohn- Olivenoel, 

AecLter Weinessig und Duesseldonfer senf, 

Gothaer Trueffel-Leberwurst. 

Aęchte Braunschw, Cervclatwurst, 

Jtalianische Salami und Maccaroni, 

Parmesan- Roqnefort u Neuschateler- Kaese, 

Aechten Emmenthaler- and Kraveter-Kaere. 

Limburger-, Rahm-und Handkaese, 

Fromage de Brie und Bdamer-Kaese, 

Btrassb. Gansieberpastelen und Trueffeln, 

Pommersche Gaensebrueste, 

Franzoesische Kath. Pflaumen, 

Getrock. Birnen, Kirschen, Heilderbeeren, 

Deutsches Z wetecnhenmna 

Mohnsamem, Kuemmel, Koriander, 

Deutsches Kartofielmehi, 

Frische Gruenkern, Linsen und Hirse, 

Feinste Perlgsrste uud Weizengrtes, 

Aechter Pariser Schoupfimbak 

Deutsche Spinnraeder, Wollkratzer, Holzschuh, 

Frische Gemuese , Blumen- und Grassamen, 


alles zu den billigsten Preisen bei 
Henry Schoellkopf 


Wholesale and Retail Grocer. 


HAMBURGSKA - BREMENSKA 


Kompania zabezpieczernga od 
ognia 
w HAMBURGU, Niemczech. 
Zabezpiecza budynki murowane 
i drewniane (frame) i ryzyka ku 
pieckie, — Założona w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1858. 


Witkowski 1 Affeli, 


agenci. 


174 La Salle ul., Chicago, III. 


P. P. Okoniewski, 


09 MILWAUKEE AVENUE, 


blizko Noble ul. CHICAGO. 


Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 


swoje złote i srebrne zegarki, 
stołowe zegary, wyroby złotni- 
cze, jako też okulary i lorne- 
tki po cenach umiarkowa - 
nych. 
Reperacye w,konywa aroczną gwarancy 


WAWIE YMM 


Naytansze miejsce na swiecie 
za GOTÓWKĘ lub na ŁATWE WYPŁATY 


znajdziecie u 


JAMES* CASEY, 


147 i 149 W. Madison ulica, róg Union. 


Dobór mebli dla 400 pokojów 


od $25 do $300. 


Dobór mebli dla 150 pokojów bawialuych od $30 do $275. 


Łóżka, Bióra, Sofki, Krzesła z poręczami i składane Łóżka 
i zresztą wszystkie 


Sprzęty Domowe. 
2000 Wałków 


Brukselskich Dywanów, Obić i 


Ingrain 


Kobierców. 


Grown, Jewel, Argand i 50 innych dobrze 
znanych gatunków Piecy do grzania. 


Skład otwarty wieczorem. 


Teodor d. 


Zarazem 
miarę. 


Wikaryasz, 


POLECA 
SWÓJ 


Skład krawiecki 


JAKO I TEŻ 


, gotowych ubiorów męzkich, 
Ñ) bielizny (koszul wierzchnich 
$ispodnich,) kołnierzyków, kra- 
watek, kapeluszy i t. d. 


wykonuje wszełkie obstalunki na 


Rewerendy i ubiory dla księży wyko 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie, 


Skład i pracownia znajduje się obecnie 


699 Milwaukee Ave., 


a KE 


CHICAGO, ILL. 


Najtańsze Karty Okrętowe 
Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasażerskieb 
PROSTEJ LINII PAROWGCÓW 


z różnych portów wyrabia 


Fera ZJ 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor ,„UAZETY PoLSKIEJ” 
532 Noble Street, near Muiwaukee Avenue, Chicago, Illinois, 


sBprowadzający swych krewnych lub pojan megą opłacić całą podróż, z każdege 


kge w Eurcpie do wody, przez wodę i 2» 


wody w każ 


stronę Ameryki. 


aszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, ich nazv*ska 
i dowładne miejsce ich pobytu; jak równieź miejsce *okąd mają się udać. 


Przybywający do CHI0AGO, zostają z 


worca kojej żelaznej przezemnie odebrani i za« 


mieszkałym tu krewnym odstawieui Przejeżdżający przez Ohicago, w dalsze strony zostan" 


natychmiast wyekspedjowani. 


Pieniądze w najmniejszych flościach wysełam do Europy najtańszą dregą w dcm odbiorcy. 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze nuropejskie na tutejsze. 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 


16- Zanim rodacy udacie się 
wiadomości u mnie. 


Władysław 


do innego biura, zaczerpnijeie 


Dyniewicz, 


532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 


CHICAGO iil. 


HOTEL | Onyć steile 
Lorillard'a Climax 


Litewsko-Polski 
w NANTICOKE, Pa., 


utrzymuje we własnym budynku 


John Sosnowski 


narożnik Church i Hanover str. 


28.5.86. w pobliżu polskiego kościoła. 


DRUKARNIA 
Gazety  Polskiei 


CHICAGO. 

Wykonuje wszelkie prace w zakre 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Rroszury, Konstytucye 

Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 

pieckie, Bilety, i t. p. 
we wszystkich głównych ję- 
„,  zykach, 

Adresowść 


W. DYNIEWICZ, 


CATO 460. IIL. 


HOTEL 


POLSKO-LITEWSKI 
JANA RESZCZYNSKIEGO, 
Mam obszerną Halę na mityngi, 
wesoła i różne zabawy. 

258 Sangamon str. 


blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, =- - - - Jllinois. 


MAKA 


Jedyną prawdziwą mąką £ „Vi- 


ctoria* młynu pod nazwą Smitha 

jest | 

Alexandra H. Smith'a Best, St. 
Lonis. 


Wszystkie inae są  podrobionemi 
Nazwisko Smith jest baedzo powsże- 
chnem lecz jedycą mąka, która 
obecnie jest prawdziwą, jest. 


Alexan'ra H. Smith'a Best. 
Nie dsjcie się zbałamucić przez 
fałszywe przedstawienia, 


ELISHA A. ROBINSON. 


jedyny agent dla groserników, 
róg Franklin i 8. Water ulicy. 
Stein, polski i czeski expedyent, 


g Lloydu do 
Olsk 


PLUG TABAKA 


z czerwonym blaszanym ćwieczkiem; Rose Leaf 
Fine Out do żucia; Navy Clippings, | czarna, 
brunatna i żółta tabaka do zażywania sę najle- 
paaa: 1 uajtańszemi, o ile się tyczy ich przymio 


A. S. Damskey 


POLECA SWĄ 


Grosernię, Skład Prowizyi, Yan- 
kee Notions, Mąkii Paszy, Por- 


celany i. td. 


Jest zarazem agentem dia pótnocno-niemiockie 
meryki i agentem dla „„Gazety 
iej w Ohicago *, 


Róg 4 ul. i Maple Ave., 
Grand Rapids, Mich. 
W pałączeniu jest salon. 


J. A. Ganzke 


bandaży sia 


POLECA — 
rupturowe Paski (sprężyste), Jua- 
szyny na nieforemne krzyże, ma- 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń: 
czochy na kurćzowe żyły, Suspen- 
sorya, 1 l. d. 


Wszelkie polecenia wykonuję jak najakuratniej 
zlecone ustnie lub piśmiennie. 


ze"Trampów nie przyjmuje się. 


544 Grand Str. 
NEW YORK CITY, NY. 


W. Słomińska. 


Polecam szanownej Publiczności polskiej 
szanownym Towarzystwom Polskim mój 


Składi Pracownia 


Chorągwiów Kościelnych i Na- 
rodowych i Szarf, 
w rożnych gatunkach 


ODZNAKI 


dia Towarzystw, 
Rozety i Palki marszatkowskie. 


zawsze na składzie: 

sa” Wszystkie obstalunki wy- 
konuję prędko i po najtańszej 
cenie. 

Rodacy! przekonajcie 
się wprzód w polskim skła. 
dzie, zanim pójdziecie do 
obeych, 


W. SŁOMINSKA. 
679 Milwaukee Av., 


Chicago, Illinois, 


ersan NN 


Podziękowanie. 


zystwe pols: ie bra'niej pomoty Króla 
Ep ret w Nówark składa ser" czne 
podziękowanie pani Słomińskiej w Chicago za 
prześiczną i naistarsnulej wykonaną pracę ckoło 
chorągwi którą Towarzystwo nasze u niej obsta- 
lowato Dla tego też, iż jesteśmy bardzo zadowo- 
leni. życzymy » szystkim towarząstwom polskim 
otrzebującym churągwi, nds się do pani 
Bromińskiej, która z»pew' ie tak samo wszystkie 
inve towarzystwa jak nasze zadowoini i u wszy- 
stkich, jak in pas zjedna sobie ogólny szacunek. 


KO 1ITET TOWARZYSTWA. 


POSZUKIWANIA. 


poz 


at Paweł SŚwieszcz i ciotka Anna poszukują 
Binamxi Swiesz”z, która g przybyciu przed 
blaty w maju z Libusza w alicyi co Nowego 
Yorku mowgra liczyć w tym cz”sie około lat 16, 
pozostała w New Yorku u Fr. Kamińskiego pod 
No.207 E. 73 Street Kicby z Sz, Rodaków w 
New Yorku lub gdzie indziej, wiedział o miejscu 
jej obecnego pohytu, lub co się z nią staio, raczy 
zawiadomić mnie pod adresem: 

Paweł Swieśzcz, Janesville 

(37—40) s Luzerne Oo., Pa. 


RAP ASRA 
po Jana SABTŁ, syna po moim bra- 

cie, Jest e Br i pocuodzi z Weser. W r. 
zeszłym przebywał w Pennsylyanii. Ktoby - 
kolwiek z Rodakow wiedział o mi jscu teraźniej 
szego jego pobytu, lub on sam niech mi raczy 
donieść pod adresem: Stefan Sabut. 

520% Sherman St., Litue Rock, Ark. 


RZED kilku laty umarł na wschodzie Stanów 
| poka Y „podobam w Philadelphii lub 
Bostonie) Polak riazwiskiem Samborski, człowiek 
dość majętny. Ktoby z Rodaxów znał bliższe 
szczegóły © 8.D- Samborskim niech raczy mł ta- 
kowe donieść pod adresem: Zygm. Piotrowski, 

Rutherfurd Park, Bergen Co., N. Jersey. 
ję Mateusza Pilarskiego, który przed 
pramen, Ha przebywał w Chicago. Ktobyko!- 
wiek wiedzia o miejscu jego pobytu, niech mi ra- 
eść pod adresem: 
WTZ Jan Biskupski, 
Newberry, Lycoming Co., Pa. 


Młody inteligentny Polak który ma 
dobre rekomendacje i włada angiel- 
skim i niemieckim językiem poszuku- 
je pracy. Adresować proszę : 


(M W. Wells Ste. Fair GBIGAGO, ILL, 


FAA 


„Outside Finishers on Cloaks.“ 


893 Milwaukee Av. 


GZyIELNIA Polska 


Zjednoczenia Polaków 


— w New York — 
otwartą będzie bezpłatnie dla użytku 
publiczności Polskiej, 


w każdy Poniedziałek 


od godz. Tmej na wieczór 


m sali pod No. 1 Rirtzgiaa dla 


Wchód przez drzwi boczne. 


O liezny udział Rodaków i 
Rodaczek uprasza. 


Tomasz Grodzki 
Bibliotekarz. 


(39 40) 


POTRZEBUJEMY 


Krawców do szycia 
spodni dla chłopców w 
ogóle i dla szkólników. 


M. L. Singer 6 bo., 


N.W. cor. Market & Adama Str. 
(30—10) 


Potrzebujemy 
500 robotników do pracy przy 


czterech nowy”! k lejach budnjących 
się w stanach: Wisconsin, Ilhvois i 


Iowa. Płaca $1.50 dziennie, Praca 
kompaniczna, Stała robota na całą 
zimę. 


Potr» ebujemy tat że 100 rrbotników 
do pr cy w tartakact : etc. Mamy ta- 
kže pracę diu ludzi choyevch pracować 
w ceg'elniach, n» farmach itd, 
Udajcie się do: R. F. Christian & Co. 


284S Water st. cer. Luke, Ubir»ut . 
(39—46) 


Konkurs! 


Ogrodnik, który sę zna va pielę- 
gnowaniu kwiatów, dostavia naivch - 
miast stałe miejsce na Czesko-Naro- 
dowym cmentarza w Chicago. 

Człowie*, któryby się podjął tej 
sprawy, powinien się zgłosić natych- 
miast du poniżej wspomoianego oby- 
watela. : 

Oułoszenia przyjmujemy do 1 
października w „Sb ru“ Czesko-N»- 
rodowego emevturza czeskiego w Chi- 
gy. 

Jan Matuszak, 


prtzes. 


Fr. Ring, 
Sekretarz, 
Wszystkie ogłoszenia, perycye itd. 
powinny być adresowane do: 
Fr. RING, 
604 18 Str, CHICAGO, I. 
(39 40) 


Polacy w Briar Hill, Todd Co., 
Minn., poszukują ks'ędza polskiego. 
Parafia jest polską i niemiecką. — 
Kościół mamy piękny, również do- 
brą plebanię, Adresować uprasza- 
my do: 


Peter Lamusea, 
Long Prairie, Todd bo lim. 


3 — 39) 


Do pracy przy kolei żelaznej 
potrzebni są robotnicy. Praca 
dzienna lub kontraktowa. Sta- 
Ja praca przez całą zimę. 


H. P. Thiele 


125 S. Canal Str. (Na górze). 
NB. Nie omylcie się, iidźcie 


do wskazanego miejsca, 
(38 - 41) 


poz 


BUYERS GUIDE jest wyda- 
wanym we wr”"ś iu | maren ka- 
żiego roku. [M 256  stronnto. 
sęxiiyą cali, < przeszło 3,500 
um-tracyami —cata galerya rycin, 
PODAJE kon su men tom 
bezpośrednio ceny hurto- 
we wszystkich towarów dla po 
trzehy oaobistej Imb fumilijnej, Opiewa j k 
zamówić i podaje dokładną cenę wszystkiego, 
co człowiek potrzebuje, je. pije, nowi lub czem 
się zabawia. Nieocenionete książwi 
zawierają informacye zebrane % targów caiego 
awiata. Prześlemy bezpłatnie jeden 
egzemplarz do joki: gokolwiek bądź adresu za 
przesyłką 10 cent na zapłacenie kosztów prze- 
Sytki Spodziewamy s'ę uwiadomienia od Was, 


Z uszanowaniem. 


MONTGOMERY WARD $ CO. 


227 & 2:9 WABASH Avenue, CHIO GO, IN. 
(87 49) 


IIEUNJE gi 


dziewczyn do szycia 
na maszynie No. 1 i No. 2 i 
ręką, i 1 człowieka do pra- 
sowania 


Bud No. 249 N. Centre Are. 


tegoż żony i dziecka, chłopczyka 
dziesięcioletnego. 

Co mnie najwięcej uderzyło 
to to, że chłopczyk ten ani z 
ojcem, ani z dziadkiem naj- 
mniejszego nie miał podobień- 
stwa. W przeciwieństwie do 

Przed kilku Jaty w końcu | ich spokojnych niebieskich oczu, 
Czerwca, znajdując Się w |oczy jego były czarne, w ciele 
podróży naukowej, zamierza” | sięrozlewała jakaś melancholia, 
łem opuścić norwegskie gó-|a bladą oliwkowej prawie cery 
ry Dalekarlle. Pogoda była | twarzyczkę pokalały długie he- 
piękna: ciepłe promienie | banowej czarności kędziory. 
słońca topiły śniegi na naj- — Do matki podobny! 
wyższych gór wierzchołkach, | rzekłem sam do siebie. 
droga natomiast pod ich dzia- Czcigodny starzec przywitał 
łaniem takiej nabierała twar- | mię ze szczerą serdecznością i 
dości, że uderzenia podków | poprosił do środka. 
mego wierzchowca głośnem | Przyznam się ze wstydem, 
echem w górach się rozle— |;ż przyjąłem zaproszenie z pe- 
gały. wog imponującą miną, — ale 

Jechałem szybko; — podróż pycha moja od razu stopniała, 
bowiem, którą przedsięwziąłem | gdym stanął przed gospodynią 
była długa i niebezpieczna. | domu. 

Jezioro Glomen, którego ciszę | Tak mało odpowiadała ona 
szum wodospadu przerywał, | obrazowi we  fantazyi mej 
otoczonem było gęstemi i do | utworzonemu, że na widok jej 
przybycia trudnemi lasami. osłupiały ze szpierutą w ręku 

Już kilka godzin jechałem | stanąłem w progu izby, i ja- 
jednostajną tą drogą, a jeszcze | koby do niego przyrosły, kroku 
żywej nie spotkałem duszy. | naprzód postąpić nie mógłem. 
Nad wieczorem dopiero, gdy | Zamiast silnie zbudowanej 
zmrok na. dobre rozpościerać | chłopki o rumianem obliczu, 
się poczynał, ku niewysłowio- | z pończochą w ręku, ujrzałem 
nej radości mojej spostrzegłem przed sobą damę o szlachetnych 
w lesie dość lichą chatkę;— | rysach, a w każdem porusze- 
było to więc mieszkanie czło- | niu niewymuszona a wdzięczna 
wieka drzewo spuszczającego. przebijała się swoboda. Oczy 

Właściciel chaty był prostym jej były czarne, a  wejrzenie 
robotnikiem i bez najmiejszej | ich w głąb duszy przenikać 
ogłady, o tyle wszakże ludz- się zdawało; cera oblicza 
kim, że sam mi nocleg zapro- | wschodnie zdradzała pocho- 
ponował — a że już się zu- | dzenie, a na pięknego kroju 


Wygrana w karty. 
Powiastka norwegska. 
Pcdług mieżznajomeg» autora 


opracował 


Jam Nepomucen Jankowski, 


— 


pełnie ściewniło, ofiarę jego | koralowych ustach igrał do- 
z wdzięcznością przyjąłem. brotliwy uśmiech. 
Nazajutrz o świcie w dalszą | (Jjałą tę idealnej piękności 


puściłem się drogę. Gospodarz | postać, owiewał jakiś niepo- 
mój nie znając okolicy, nie | cpwytny smutek, zdradzający 
był w stanie dobrej wskazać | qąwnojuż pogrzebane, ale nigdy 
mi drogi — puściłem tedy | nio zapomniane cierpienia. I 
cugle koniowi i zdałem się na | długo tax w milczeniu stałem 
jego instynkt. Jadąc tak | przed tą posągową pięknością 
wkrótce, miałem jezioro Glo- | — a głos wewnętrzny mówił 
men za sobą i zupełnie je Z | mi, Że pierwotnie nie na to 
oczu straciłem. Wreszcie wy- | była wychowaną, aby zostać 
jechałem pa więcej wolną i | żoną zwykłego wieśniaka. 
mniej dziką okolicę. > 

Z krótkimi wypoczynkami z i c= 
jechałem tak dzień cały. Słońce Ostatnie wiadomości. 
już dość nizko stało na firma- |  Filipopol, 21 września. Wszyscy 
mencie, a okoliczne lasy ponu- | zastępcy mocarstw europejskich u: 
re cienia rzucały na zieleniejące | uwiadomili swe rządy o rewolucji, 
łąki; — jakiś niewytłumaczony | która ta w piątek wybuchła Kon- 
smutek owładnął mą duszę, — | sulsty tutejsze radzą Tureyi, aby 

. as : nie wysełała wojska do Rumelii. 
noe się coraz więcej zbliża, a | | 
doi Paryż, 21 września. Dyplomaci 

tu nigdzie kawałka dachu, i aa i 

S T zk 3 rancużcy liczą, że rewolucya ru- 
nigdzie schronienia, A ani dla melska przyczyni się do przymierza 
mego strudzonego wierzchow - angielsko-francuzkiego. _ Widoczną 
ca. jest rzeczą, że celem powstania w 

Z nerwową niespokojnością | Rumelii jest rozbiór Turcji. 
obejrzałem się dokoła; — Książę Bulgaryi działał zu 
alboż mógłem wiedzieć, czy | pelnie niezawiśle od rządu moskie - 
za moment nie spotkam gdzie wskiego podczas rewolucji w Ru- 
wilka lub  niebezpieczniejszej | melii. Opinia publiczna spowodo- 
wro NoE wała go do objęcia rządu nad po 
wes taty? łudniową Bulgaryą. 

Zacząłem półgłosem na los Ą à 


p: kać d t — W Macedonii istnieje ruch, 
e ksz a N kpl którego celem jest przyłączenie się 


koń nieco na prawo skręcił i do Bulgaryi. Zdaje się, że cała ta 
' któż mą radość opisze? — Oto | sprawa zakończy się zajęciem przez 
spostrzegłem wązką  drożynę, Austryaków Saloniki a przez Mo” 
widocznie do mieszkania jakie- | skali Bosforu. 
' goś prowadzącą. Paryż, 21 września. Donoszą, 
Serce mi Żywiej bić poczęło; |iż rząd chiński wysłał znaczne 
— zacząłem nabierać pewno- | siły nad granicę Tong--Kingu. 
ści, Że drogą tą pod dach go- Berlin, 21 września. National 
ścinny niedługo dojadę. Zeitung powiada, że rząd niemie + 
Nadzieja mnie nie omyliła. cki uznaje zwierzchnictwo Hiszpanii 
Niezadługo doszły do uszu iid wyspę Kap; leds: nia sad sii 
5 KA stkiemi wyspami karolińskiemi. 
ie > POP dee: PE Rzym, W  Benevsncie dało się 
najpiękniejszej "my ki tą FAZĄ | orug trzęsienie ziemi. Większa część 
przyjemniejsze głosy dziewczyny | ludności ubiegła z miasta. 
powracającej z pastwiska gro- | Madryt, 21 wrz. W południowo- 
mady owiec, a później trochę | wschodniej Hiszpanii pada deszcz w 
powtarzcjącej się uderzenia | ostatnich 24 godzinach. Wszystkie 
siekiery. Nadzieja moja coraż | rzeki wystąpiły ze swoich koryt. 
więcej urzeczywistniać się po- Wielu ludzi utraciło życie. Na 
częła.  Ujrzałem nareszcie lek- waburzonych bałw anach pływają 
; è domy, drzewa i zwierzęta. 
kię obłoczki SZ „PODRY Gibraltar, 21 września. Wczoraj 
drzewami się wzbijające 1 ZA | umarło tutaj 14 ludzi na cholerę. 
chwilę stanąłem przed pięknym Palermo, 21 wrz. W ostatnich 
domem mieszkalnym; w po- | 24 godzinach zachorowały tutaj 182 
śród pełnego kwiecia ogrodu. | osoby, umarło 122. 
Dom ten był w norwegskim Konstantynopol, 2L września . 
stylu zbudowany, a gustowna W Albannii panuje anarchia. Albań- 
zewnętrzna jego szata sama czycy - stoczyli z wojskiem turec« 


„Zam à ł kiem bitwę pod Pristrut. Rząd 
niejako do środka zapraszała. | . zegyi wysłał pięć batalionów na 


Wewnętrzne urządzenie wię- | miejsce niepokojów. 
cej jeszcze świadczyło o dobrym Londyn, 21 września. Bulgarzy 
smaku i zamożności jego mie--| obsadzili wszystkie wąwozy w Bał- 
szkańców. kanach. Wielu Moskali jedzie co= 
Przed domem siedział wła | dzień przez Bukareszt do Bulgaryi. 
ściciel zagrody, starzec około | Detroit, 21 września, Właściciele 
ośmdziesiąt lat liczący, alenader | ™Jnów i tartaków w Menomenee, 


e sę - Mich., chcieli zniewolić robotników 
k k po- 3 
an a | do mieuznania prawa, na mocy 


deszły. Był to prawdziwy typ którego została zaprowadzona 10 
starego norwegskiego wiesnia- | zodzinna praca. Robotnicy trzymają 
k». Białe jak śnieg włosy w |się prawa--wskutek tego nastąpiło 
gęstych puklach spływały na | bezrobocie. 


szerokie barki, a cera twarzy | W Manistee zastrajkowało 1000 
świadczyła o silnem zdrowiu | robotników. 
Rumiana twarz JWanlicoke, Pa., 21 wrz. U nes 


starca. jego 3 i 
mało była zmarszczkami okryta, e Dys pi~ z oe R PAFON 
i obieskie oko czystoj | 119% do febry tyfoicznej, ra 
zy Jo niebieskie o y; _ | niedawno temu zabierała tyle ofiar 
z uśmiechem na około siebie | w Plymouth, Pa. 
spoglądało. 
_ Mimowoli wspomniałem na| Z druku wyszedł No. 18 (Ro- 
zimę; — wszakże i ta pora | cznik II) Tygodnika Powieściowo- 
roku pomimo mrozów i śniegu | Naukowego i zawiera: Opowiadania 
ma swoje uroki... Imci Pana Wita Narwoja, rotmistrza 


tezy konnej gwardyi koronnej (A. D. 
Rodzina jego z trzech skła- |, ) 2 , 
dała się osób: ze syna około 128% ATOT) Spoon e 


TLEŻ i > Łoziński; Królowa sów (Gawę 
trzydzieści i kilka lat liczącego dziarz); Opactwo Carrow przez 


a który uderzająco był staremu | J, F, Smith (ciąg dalszy); Treść 
zagrodnikowi podobnym — | Naukowa: Z życia zwierząt. 


ścióć 200 chorych. 
tala odpowiada najnowszym wyma- 
ganiom. 


pewna 
na jedną osobę; każdy z pokojów pc- 
siada oddzielną rurę do wprowadze- 
nia pary i gorącej wody, na kaźdem 
piętrze znajduje sig urządzony wy- 
godnie pokój kąpielowy. Dla lecze- 
nia pacyenta, który przeszedł w stan 
martwoty, służy 
dzwon szklanny, do którego wpro- 
wadżać można parę, i w tym celu 
zpajduje się w budynku machina 
parowa o sile 40- tu koni. 


średnio z mieszkaniami 
łączącemi się z zakrystyą kościoła 
św. Piotra, tak, iż gdy Ojciec św, 
zapragnie odwiedzić chorych lub od- 
prawić mszę, potrzebuje z Watyka- 
nu przejść tylko przez kościół Św, 
Piotra. 
retu uwieszczono napis łaciński: „Z 
szczodrobliwości Leona XU Igo. 


syjskie donoszą, Że w Kazaniu -przy 
cerkwi Czterech Esangelistów, Żyje 
staruszka Anna Wasilówna, licząca 
150 lat wisku. 
może jeszcze chodzić, a władze jej 
umysłowe są w zuptłaym porządku. 
Żyje ona z jałmużny. 


Rozmaitości. 


— Osm godzin 35 minut aresztu. 
Skrupulatność pruska przechodzi 
wszystko. Niejakiś Hesse za kradzież 
leśną został skazany na 5 marek 
kary i 54 fenigów odszkodowania. 
Zapłacił 5 marek, o fanigach nie 
pamiętał i niewiadomo gdzie się 
obraca, Sąd w Zehdenick wzywa 
zatem władze policyjne, ażeby go 
przytrzymały i - pociągnęły do 
opłacenia brakających 54  ferigów 
lub odsiedzenia 8 godzin 35 minut 
aresztu, Jeżeli Hesse zechce zapła- 
cić tylko 53 fenigi, to za pozo- 
stałego feniga odsiedzi tylko 9 mi- 
nut i 35 sekund pod kluczem. 

* Szpital choleryczny, zbudowany 
w Rzymie z polecenia Ojoa Św., zo- 
stał obecnie wykończony. Lazaret 
ten, którego hudowa kosztowała mi- 
lion lirów, znajduje sią w pobliżu 
Watykanu i kościoła Św. Piotra obok 
kościoła Św. Marty, i może pomie- 
Urządzenie szpi- 


Każdy świeżo przybyły chory pro- 


wadzony jest do oszklonego mato- 
wemi szybami pokojn, gdzie zdej- 
mują z niego ubranie, które wrzu- 
cają do kanału desiofekcyjnego; na- 
stępnie maszyna chorego razem z po- 
sługaczem unosi na jedno z wyż- 
szych piętr czteropiętrowego budyn- 


ku. Zamiast ogólnych sal szpital- 
nych, na ksżdem piętrze znajduje się 


liczba wietrznych pokojów 


Ściśle zamknięty 


Kaplica szpitala styka się bezpo- 
kanoników, 


Na Żelaznych kratach laza- 


* Długowieczność, Dzienniki ro 


Wiekowa ta osoba 


* Kopalnie złota. W zajętej przez 
Francyę prowiocyi Tonkińskiej w 
Azyi, znaleziono bogate | okłady zło- 


ta, tak, Że w niektórych miejscach 
należy tylko odkryć pierwszą war- 


stwę ziemi, by się dostać do pokła- 


dów piasku zawierajycego w sobie 


złoto. — Wyzyskiwanie tych pokła . 
dów złota było dotąd niedostępnem 
dla Europejczyków, i spoczywało 
wyłącznie w ręku Obinczyków; obe- 
enie będą prawdopodobnie Francuzi 
sami wydobywać ten drogi kruszeec. 

* Przed pięćdziesąt laty została 
10 letnia wtenczas czarnuszka Elien 
Johnson w Louisville, La., rozłą- 
czona. od swej, matki, którą jej wła- 
Ściciel sprzedał jakiemuś człowieko- 
wi w New Orleans. W dniu 11 bw. 
przybyła zoów 112 lat licząca ma- 
tka, zdrowa i rzeska do swej 60 le- 
tniej córki, która obecnie już jest 
prababka. W jej mieszsamu zgro- 
madziła się więe cała familia: pra- 
prababka, prababka, babke, matka i 
dzieci. 

PEB sic 

— W wagonie: Pani: „Czyż 
pan myślisz tutaj kurzyć cygaro? 
Zawołam uatychmiast kondaktora! 
Podróżny: „Pięknie dziękują pavi 
— mam sam zapałki przy sobie.* 


— Kramarz: „Pół fanta herbaty? 
Jakiej? czarvej ozy zielonej? * Słu 
żąca: „Taką lub taką — wszystko 
równo. Pani moja jest miewido* 
mą,* 

——-->mE———— 


F 


Na dniu 16 bm. został na miej- 
scu zabity w kopalni węgli należą: 
cej do Reading Co., Polak bardzo 
lubiany Jam Moszczyński. Ś. p. 
nieboszczyk należał do Towarzy- 
stwa św. Stanisława Kostki i był 
wzorem i przykładem dla drugich — 
pozostawił dwoje dzieci, o czem 
donoszę krewnym i znajomym. 

Jan Szweda. 


Detroit, Mich., 
15 września 1885, 

Kilka słów o Hofa Parku. 

Otrzymawszy od p. Hofa list, 
abym się dowiedział co do gruntów 
i położenia w tej osadzie tych, 
którzy od niego grunt pokupiły, 
udałem się wczoraj wieczorem do 
Detroit Junotion, gdzie obywatele 
Marcin Pawlus i Franciszek Kwilos 
i wielu inny h, którzy pokupili 
grunta od Hofa zamieszkują. Oby- 
watele ci znają się doskonale na 
gruntach, gdyż już są tutaj kilka- 
naście lati trudnili się farmerstwem; 
byli także oglądać grunta w Hofa 
Parku. 

Pytania moje były następujące: 
Czy grunt dobry? Jakie jest poło= 
żenie? Jakie istnieją warunki? Jakie 
bywają urodzaje? Jakie powietrze? 
itd. 

Odpowiedź była następująca: Ku 
piliśmy grant od p.Hofa i jesteśmy 
kontenci, chociaż z zadatkowanych 
przez nas pieniędzy nie mamy 
dochodów, lecz ufamy w Bogu, że 
jak wypłacimy nasze farmy i prze- 
prowadzimy się na naszą własność, 
to będziemy mieli spokojne życie, 
gdyż grunt jest dobry, położenie 
wyborne, powietrze najlepsze, jakie 
tylko może być, urodzaje doskonałe. 

Pytałem się dla czego nie biorą 
od rządu ziemi darowanej? Ob. F. 
K. odpowiada, że już Ameryka go 
nauczyła, gdyż już miał 200 akrów 


a 


ziemi darowanej, lecz stracił na niej 
około 250 dol. i zmarnował dażo 
ubiorów przez te lat kilka, które 
na niej przebywał i przytem musiał 
bardzo ciężko pracować. 

Rola była zapełniona kamieniami, 
w okolicy żadnego kościoła kato: 
lickiego ani księdza ani też Rodaka, 
któregoby się mógł poradzić w 
biedzie. Przyszło do tego, że rolę 
tę musiał opuścić i tylko Niemiec 
pewien zatrudnił go przez kilka 
dni, tak, iż tyle zarobił, iż ztam 
tąd mógł wyjechać. 

Na roli w Hofa Parku nie ma 
kamieni, a mamy tam zresztą wszy 
stkie wygody, jakich potrzebujemy. 
Probuj pan, rzekł ob. K. i daj mi 
1000 dol: za moją farmę, którą 
kupiłem od Hofa, to jej vie sprze- 
dam, gdyż pieniądze okrągłe, dzi- 
siaj są u mnie, a jutro u drugiego. 
Dobry kawałek gruntu, to stały 
fundusz. W pierwszej chwili, gdy 
grunt kupiłem byłem smutnym. 
Zauważył to p. Hcf i powiada do 
mnie, że zwróci mi moje pieniądze, 
jeżeli nie jestem kontent z kupna i 
da mi 50 dol. odstępnego i dawał 
mi pieniądze do ręki. Pomyślałem 
jednakowoż, że co warte dla niego, 
to i warte dla mnie. 

Ob. Pawlus także był pezytem i 
powiedział na wszystko: „Ves, sir!“ 

Po ich mowie poznałem, że są 
zadowoleni z kupna grunta w Hofa 
Park. Musiałem się pożegnać (pociąg 
bowiem nadjeżdżał) z rodakami, 
których było 9 i wszyscy z uwagą 
słuchali całej rozmowy. 

Każde słowo tego listu jest szcze- 
rą prawdą. 

Z uszanowaniem. 
Mieczysław Mańkowski, 
nauczyciel niemieckiego języka w 
Corunca, Mich. 


NA SPRZEDAŻ 


dwupiętrowy dom 24X40 stóp, w dobrym stani: 
się znajdniący. U góry można mieszkać, na dole 
za% mieć sztór 18aloon. Szklanny front. Zarazem 
jest do sprze dania kuźnia i szopa dla kołodzieja 
6X62 stóp — budynek ten znajduje się także w 
dobrym porządku. Do tych bu ynków należy 
sad, w którym się znajdują same jabłonie. Wszy- 
stko to znajduje się na 34 akra roll, leży nad 
dwiema głównemi drogami, 10 mil na wschód od 
STEVENS POINT 1 pół mili od tak nazwanej 
„Polskiej Krzyżówki (Polen Corners).'* W odle- 
głości pół milowej w różnych kierunkach znajdują 
się trzy katolickie kościoty. Wiasność ta leży w 
osadzie polskiej. Bardzo dobre miejsce dla 3ch 
bizneststów, sztornika i salonisty, kowala i koło: 
dzieja. Własność ta musi być sprzedana natych- 
miast. Cena $ 1400. 09. Proszę adresować: 


Frederick Krueger 


Town of Sharon, 
Portage Co., Wis., 


—38-10— 


4. WYENNEK k AOI 


Założyli dla Polaków 


SE at 


rd Nr 527 MILWAUKEE AV. 


Mają na składzie wszelkieobuwia, 
wykonują obstalunkową robo - 
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie. 


A, LOWENTRAL & ROGALSKI 


527,Muwaukee Ave. 


OBRAZY 
POLSKO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 
w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabycia w księ- 
garni Polskiej W. Dymniewicza. 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, latwy i Ragi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 x 24 
cale po e. 75 teraz tylko e. 374 


II 


Jana III Sobieskiego, pogrom- 
cy Turków pod Wiedmem, w pig- 
ciu kolorach, rozmiarn 24 X 80 ca- 


li po ©. 75 teraz. tylko 0. 374 


III 


Tadeusza Kościuszki, bohatera 
Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 
rach, rozmiaru 11 X 14 cali po e. 75 


SĄ 


Listy polskie na poczcie. 


1046 Abrahm G. 1201 Krancz August 
1047 Andel Anna 129 Kun Jerzy 

1050 Aurada Marcin 1224 Maciejewska A. 
1054 Baron Andrze 1223 Malcak Antoni 
1157 Bartog Anton. 12:4 Malcik M, 

1063 Belsan Wojciech 1:25 Malin 

1067 Bi:sek Ignac 1226 Mandy Paul 

1078 Bork Jan 1228 Mazek Jan 

1074 Boscowicz 1%30 Miski Franciszka 
1080 Brzeron W centy 1239 MoszczyoskaJ. 
1081 Buchowski N, 1256 Nowak Jan 

1085 Bu'czytowski J. 1261 Omlor Jakób 

1vgu Czerwony W. 1262 Osuchowski Jan 
1091 Ohmicz J. 1265 Pacintinis Jan 
1092 Chabowski Jan 1287 Pavfil Marcin 
1063 Ohelewski Sr. 1268 Pawlak Wojciech 
1114 Erban Winc-nt 1271 Peterka M. 


Falary Wojciec Pntinkowski Jan 


1140 Formelia Józef Pealnrski K. 
1127 GartigJ. 1299 Rozak Marcin 
1130 Gascorowski T. 1297 Rnt Augast 
1132 Giżyński F. M, 1298 Knutkowski Jan 
1134 Grabowska E, 1325 Siratek Jan 
1136 Gromell H. 1323 Spotski Jan 
1139 Grunewald G. 1334 8mfth Maria 
1149 Hinzbo Józef 1336 Tenerowicz P. 
1163 Jamrcch A. 1348 Thielesks B, 
1189 Janczak W, 1339 Foht Józef 

1170 Jedlicki Jan 1341 Tofos Michał 
1174 Józefa 1845 Walka Augustyn 
1179 Hawlewski Fran. 1347 Wanecki Józe 
118! Herz Józef 1343 Wańkowska M. 
1139 Kmecz Michał 1357 Wiśulewski D, 
1198 Koc'yrski E. 1364 Wesotek Józef 
1198 Krakus Wacław 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia : 


Ks. Piotr Skarga 


ADUN 


STAREGO | NOWEGO ZAKON. 


Na każdy dzień przez 
cały rok, 
Wybrane z poważnych pi 
sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i naukę 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 

mają. 
Oprawne w półskórkę po $7.00 
oprawne w czarną Skórkę 


po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłącane brzegi $10.00 


; "23 PZ EEE nate 
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UKOŃCZONY 


Pierwszy Rocznik 
TYGODNIKA 


Powieściowo - Nauko- 
wego . 

obejmujący 832 stronnice wyraźnego 

druku na pięknym papierze, ozdo- 

biocuy 54 rycinami, oprawny wocno 


w półskórek, ze złoconemi tytuli- 
kami kosztuje 


$2.85, 


który zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, -Córka 
Hetmańska, Krwawe sieroty, Obra- 
zek z naszej ziemi, Partyjka rto- 
sika czyli zukład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handzia, Pierwsza 
pycha— drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szymon 
z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie 
le powiastek czysto polskich —ludo . 
wych, obrazków historycznych, baśni 
i wiele opisów rozmaitej treści nau- 
kowej. Powieści te itd. w formacie 


książek _ kosztowałyby rzeszło 
$30.00. z 


RODAKOM 


tądującym książkę 
„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych“ 

oznujmiam, Że joż wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 630 pieśni po 
dolarze a i tych już też nie bardzo 
wiele. 


Dla tego rozpocząłem druk tej 
książki w 


10,000 egzemplarzach 


(dziesięć tysięcy. ) 
zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto- 
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$225. Nakład tej książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń- 

czeniu’ W, Dyniewicz. 


Następujący Panowie 
upoważnieni do zapisywe. dia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn, W. Wieniewskii Fr. Spiczka. 

— Anderson, B. B. pamo pocztmistrz. 

— kBroklywie N. Y. T. Kornobis. 

— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, 
i J. Jozef Majchrzycki. 

- Berlinie, Wis. Marcin Warnke, 

— Bay City, Walenty Wróbiewski. 

Bronson, Wincenty Lawniczak. 

- Chicago. Stanistaw Lauferski i Stanistaw Bu- 
dzbanowski. 

-Oleveland. M. Konrad t P, G. Freeman. 

- Clover Bottom Józef Pilot. 

—(Crosby i Duluth. Marcia Lepak. 

- Czestochowie. Augnst 1. Zatontz. 

—Dunkirk. J, S:ubarga. 

— Dubois, Bonifacy Ziarnik 

— Detroit. Jan Lemka . 

— Erie Pa. Aloizy Nagowski. 

=drana kapiia iS 

-Gra a; a, ch., J. W. Napierała, 

— Hacłeton, Zygmunt Twarowski, 

-~ Kansas City. J.B, F, v. Paradowski, 

—Kewaunee. Jan Brzeziński. 

—Lemont, Michat Nowacki. 

—La Salle. P. Bobkowski i Geo. Gostomski, 

— Louisville, Ky. Jan Richter. 

- Ay, H. Lipski. 

—Mhilwau. Jakób Wożniak, Jakób Krygier i 

A. Kuehn, 

—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 

—fMount Carmel. W. Przybyliński 

—Nanticoke, Jobu Sosnowaki 

—Newburgh. Jan Rydlewski. 

—New York'u. J). Wm Budzynski iS.Krzemivński 

Northeim, Wis., Jozef Chudyszewicz, 

— Pittsburgh, Pa. Jan Brachwalski, Józef Ro- 

siński i Wł. Szewczuga. 

— Portsmouth, Mith., M, Stajkowskt. 

— W Poznaniu, W. Dronsutowicz. 

— Radom A Malinowski 

— Scranton, Fr, Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 

—Shamoktn, 8t. Wojna. 

- Shenandoah, D. Szymański. 

- 8t. Louis, Mo., Onufry Kozłowski. 

—św. Jadwiga, Tewas. M. Zizik. 

—Bouth Bend. Fr. Kowalski i J. Sognowskt. 

— Stevens Point, Wis, Jan Kubisiak i w. 

Kieliszewski. 

— Toledo, 0.,M Szwajkowski i Geo.J. Vollmayer. 

— Wilkes Barre, Józef Czernik. 

— Wilno, M A. Mazany. 

—Winona. Wózef Jeżewski i Jan Anglewicz. 


Jakob Johnzon 


Geny Targowe. 
Qa1cAGo,23g> Września 1885r. 


Mąka, zimowa . 4.£0Q05.25 
«Minnesota wiosenna 3.45.(04.20 
s «< patent. 4.15(05.50 
“ — żytnia 3 3.40@3.75 
“ żytnia w miechach 3 40@3 50 
Pszenica No 2 buszel . 78@82 
“ No83“ .  T0Q%0 
Kukurudza i . 12446 
Owies > 5 š 26@32 
r ena a Ss ar AOS 
Jęczmień . 804: 50074 
Wieprzowina,beczka . 8.72409.35 
Swalec, 100 funtów . 6.15—6 20 
Szynki funt  „ . . 89 
Masło zwykłe . . 426 
dobre . + .  16Q17 
śmietankowe ° . 21@22 
Bor  . . . +.  2Q104 
Jaja, tuzin . . 16 


Brzoskwinie, koszyk 
Wyborne Messina cytryny, 
pudełko 4.00Q04.50 


Bananas, pęk . . «  40—1.00 
Pomarańcze, pudło . 5.00—5,50 
Jabłka, beczka +. 150020 
Kawa, funt Java 184024 

« Rio . +  104@12} 
Molasses, galon R 15QQ16 
Syrop kz . A 25(035 
Cukier, pat.-loaf, funt T —8 


„Standard granulated 11 
„ Standard A . 3 
włżóby |... « 5405 
Ryż, Caroli ua, funt . . 54(06 
„ Louisiana M f 5@5 
Siano, tuna tymotka No, L 12.00 
pO OE NO a - 8.506B10.00 
mięszane x .  6.50—7.00 
preryo wo SZ 5.5006 50 
Kartofle, beczka -. 100Q120 
Gęsi tuzin PO 6.00 
Indyki funt Wa 10Q12 
Kury ** 1 s $ T 
Kaczki, tuzin > . .. 2.50@3-00 
Żywe świnie .  . 8.25@4 50 
Owe . . . 21240400 
Krowy X 3 22.50@ 59 0C 
Spiryt  . A š 1.10 
Wełna R PZBS" 18025 


Łój : ` SPR 405 
Fasola(groch biały ),buszel 1.20Q 1.35 
Groch polny, buszel 15Q1.15 
Cybvla beczka . . . 2.00 
Ogórki, tuzin |. -.. . 8Q10 
Tomatoes ( pomidory) baszel 75@85 
Kapusta za sto główek. 3 5005.00 
BAWEŁNA. 

W New Orleans, La. 
SMNBOGOCW rt 3 9ł 
Low Middling z z 9 
Good Ordinary ; . 

W Galveston, Texas 


Middling 7 : 94 
Low Middling . . 94 
dobra zwyczajna A E 


W Memphis, Tenn. 
Middling . ś 
W St. Louis 


| Middling . . . 


Z New York: w czwartek i sobotę. 


schaft. 
czasu swego istnienia przewiozła już przeszło 


mua BAUER: 


Skład Fortepianów i Organów. 
Pracownia lubianych pianów Bauera. 


NEW-YORK! 


Rogularna pocztowo-parowa żegiuga. 
via SOUTHAMPTON. 


Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu- 
dowanych i ulubionych parowych okrętów: 


Fider, Ems, Fulda, 

Elbe, Werra, Habsburg, 
Neckar, Donau, Hohenzollern, 
Rhein, Gen. Werder, Hohenstaufen, 
Main, Weser, Nuernberg, 
Salier, Braunschweig, Oder. 


Ważące 7,000 ton i siły 8 006 koni. 
Z Bremen: W każdą środę i sobotę. 
Z New York'u: W każdą sobotę i środę. 
Parowce tej linii zatrzymują się w celu wypu- 
szczenia pasażerów na ląd w Anglii i Francyi w 
Southampton. 
CENY PRZEPRAWY 
z New Yorku: z Bremen: 
1.Kajuta. Parowce eks, 880, $100,and $125 $35-$125 
3 starsze $100...... .... ...100 


2. “ ekspresowe $60—.....,., ..$72.00 
« starsze...,..$50. ....,.... $9000 

Pokład OE: asęsizdna cs sRZÓG 5 Gody cc c KIRO 
= « starsze ....$23,,,,........ $2450 


DO BREMEN I NAPOWROT: 
Na Parowcach starszych: 


1. Kajuta 


Dzieci od 1 do 1? lat potowe; pod rokiem wolne. 

Paowco Norddentschen Lloydu są niemieckie 
parowce lie niemiecką Bugy i wylądnją pasaże- 
rów swych w Niemczech. Na biletach, które się 
kupują dla krewnych i przyjacioł PP 
tu dotąd przez Bremen, trzeba dokładnie uważać, 
czy są wystawione przez Norddeutschor Lloyd, 
korten jedyną prostą linią między Bremen a 
New York'iem. 


Oelrichs & Co., Gen.Aq. 2 Bowlinattreen, N.Y 


Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd una po» 
kładzie z Bremen de Chicago kosztuje 831,00. 
H. Claussenius & Co., No, 2 8. Clark Str. 
Generalni agenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 532 NobleStr. Chicago. 


POCZTA CESARSKO-NIEMIECKA 
i Stanow Zjednoczonych. 


Bambursko-h mor ykanskii 
Stowarzyszenie Parowych  Ukrotow, 


dwa razy wTŁGODNIUptywających pomiędzy 


New Yorkiem i Hambury ie. 


Posiada nowe, najlepiej zbudowane i elegancko 
urządzone parowce pocztowe. 

Hamtbursko-Amerykanskie pakunkowe 

* akcyjne Stowarzyszenie. 
DNLE ODPŁYWU: 

Z Ham- 
burga: w środę i niedzielę. A 

Jest to najstarsza niemiecka linia, która pośre- 
dniczy przeprawę z Ameryki do Uuropy I naodwrót. 
Przy kupnie tykietów należy uważać na nazwisko: 

amburg-American Packet-Fahrt Gesel- 
a ulubioną tą linię przemawia to, że od 


GFMILJON LUDZI Æ 


z wielkiem zadowoleniem tychże. 
Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane, 
Dla międzypokładowych bardzo wygodne. 
Przychodnie w New York, wysiadają do Castle 
Garden, ge: agenci wysełają ich natychmiast na 
miejsca celu ich podróży. 
kiety dot s Europy jakiegobądź miejsca 


mogą być nabywane. 


Ceny tykietów o wiele niższe jak 


u jakiejkolwiek innej linii. 


Zętosić się do: 


C. B. RICHARD & C0., 


generalni agenci pasażerowi, 
61 Broadway, Cor, Washington 


EL i 
New York, Ohtoano ‘Tu, 


E REAS 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble, Str., Chicago, Ille 


C. B. Richard E. L. Boas 


C. B. RICHARD & Co. 


NEW YORK — CHICAGO — HAMBURG. 
Założone 1847. 

Biznes Bankowy iEkspedycyjny. 

Bióro chicagoskie: Róg Washington i La Salle nl 


Czynności wprost z wszystkiemi częściami ziemi 
Jeneralna agentura przewozu na hamburg- 
skich parowcach pocztowych. 

WEKSLE na przeszło 600 miast. Wypłata 
jakiejkolwiek sumy bezpłatnie prosto do domu 
rzez pocztę lub telegraf do Niemiec, Polski, Ga- 
icyi, Rosył i. td. Mamy na składzie zawsze 
ruble, marki i guldeny. — Sciąganie schedów i 
angor pees doswiadczonych pełnomocników. 
ysetka pagietów do Europy dwa razy tygo- 
dniowo i towarów do wszystkich części świata. 
Bióro otwarte w niedziele od 10 do 12 godziny. 


B. STOBIECKA, 
PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 


675 Milwaukee Avenue, 
p Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania _zamiejsco- 
X wych chorych, W chorobach 
niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączenin. Biednym rady u ziela bezpłatnie 
roszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
SA, o adresu, wysełane medycyny zwracają 
się i psują. 


Felix Wodyński, 


ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawód 
rzeźblafski, wykonuje je jak najstaranniej po ce» 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonały w stylach rozmaiych i figury, jakie 
sobie kto życzy. 

Wykonuje pracęioddawa ją gotową ze złoce- 
i em i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy= 
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie. 
uroboty kościelne. Adresować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 5632 Noble str, Chicago. 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 


Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.HAWELKI, 


mop | eeg ajenta Lake 
hore ichigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej. 


W. BUDZYŃSKI, 


122 Washington Str. 
Róg Carlisle Str., blisko Castle Garden, 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam» 
skie i Amsterdamskie, 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
jednoczonych i Europy. - 


Ludwik Bochme, 
Skład broni palnej 


jako to: 
or” Stućców 1 Dubeltówek, 
Rewolwerów; 


Prochu, Kul, Kapiszonów | 


wszelkich przyborów myśliwskich. 

Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe. 

skutecznia wszelkie > tk wchodzące w 
zakres puszkarski, 8lusarski i maszyniarski, 


476 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


BOM, ENOLSE K DUNNE 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
uaprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU?” 
Chicago. 
Chodźcie Frzekonajcie się 


Walenty Piotrowski 


krawiec męzki 
w MILWAUKEE Wis. 
No. 350 Milwaukee Str. 


poleca się rodakom, zapewniając, Że 
ubiory z dobrej materyi na miarQ 
zrobionć nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełną, 
Gotowe ubiory każdego 54 Czasu do 
wyboru, ` 


Fortepiany: 


BEHNING'A, 
MILLER'A, 

4 M CAMMONA 
KNABE'GO 


i innych. 


Wygodne Ceny 1 warunki. Każdy Instrument gwaranta emy na pięć lat. 


Wprowadzamy towary m 


Nastrajamy, sporządzam. 
Zawudaiagy tylko najlepszych rol 


czne, instrumenty 
polerujemy fortepiany. 
tników. 


la Kapel, smyczki i strony. 


Rzeczywiście pierwszorzędne piano za umiarkowaną cent. 


uibo Bauer Cabinet Grands, najdoskonalszy wyrób w dziale robienia pianów, 
PRZEWODNI ARTYŚCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA. 


Czystość tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 
Ilustrowane katalogi rozgsełamy darmo. 


Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie centraźnej 


JULIUS BAUER & CO., 


156 & 158 WABASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL 


NA BALTIMORE! 


Kto cance swg starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame» 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow- 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda: 


Na parowcach pot niemieckiego e ed prze= 
prawito sie do końca roku 1883 przeszło 130,000 
osób, 


PFarowce tej kompanii: 


Braunschweig 3,200 ton., kapitan  Pohle 
Nuernberg 8,200 * x Jaeger 
America 3,200 * sa Meyer 
Hohenzollern 3,200 * z: A, Meier 
Hohenstaufen 3,200 * 4% Winter 
Habsbarg 3,200 * = Pfeiffer 
Salier v * ek Wiegand 
Hermann 8,200 ** 1 Baur 


chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
hę zł przyjmują pasażerów po następnych 
ratach: 


Z BALTIMORE DO BREMEN 
DOKIRA | «054410650%3300 00/0 8 23,00 
Dzieci od 1 do łat 12 połowę. 


Z BREMEN DO BALTIMORE 


Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


pami aee 


Ceny za podróż na między- 
pokładzie tańsze, jak u jakiej- 
kolwiek innej kompanii. 


Plac wyłądowania w Baltimore jest zarazem 
dworcem kolei żelaznej Baltimore % Ohio pa ttó 
rej może podróżny tantej się dostać na ŻZrchód 
Ameryki, aniżeli z New York'n lub Philadel hii. 

Skoro okręt z emigrantami przybywa do pu iu 
natychmiast urzędnicy kolei zamykają przystań 
de dworca dla wszystkich nienależących do służby 
kolejowej aby podrożnego ochronić od oszustow 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach ra 
Przy oywających z Europy czychają. 

Szczególną nwago zwracamy na wielkie korz Be 
ci, jakie podróżni Polacy mają na naszych paro- 
wcach, bo lubo stużba na okręcie jest czysto nie- 
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara się 
szczegółowo o „wszelkie wygody. fadania z 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pasażer 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre- 
men do Baltimore. 


Bilety na podróż TAM i NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższych szczegółów udać się należy z za- 
pytaniem do: 


A. SCHUMACHER 4 CO., 
5 SOUTH GAY STREKT, 


Baltimor 
albo do E 


J. Wm. ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE & WASHINGTON STEET, 
CHICAGO, ILL. 


Md. 


Dla publiczności polskiaj są Agentami pocztowo-pasażerskicn" parowców 
Półmoeno-niemieckiego Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


w. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


JAN ANGLEWICZ, 


Winona, Minn. 
„JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 
J OZEF ROSINSKI, 
Pittsburgh, Pa. 


Tani magazyn Pieców, Naczyń kr- 
chepnych i Żelaztwa, 


427 MILWAUKEE AVENUE 


——Największy wybór—— 


Pieców kuchennych 
No. 7 po $8.00 i 13.00. 


Każdy piec an pt mj jako dobry do pie: 
czenia chleba I nie pęknie. 


Kotty do prania No. 7 po 90o. 

« « « “ g po 81.00. 
Menaszki (dinner pails) po 18c, 
Rury do pieców po 15c, 


WE>SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ © 


po ścisle równych cenach. Pamiętajcie na czeski 
ep 


Chas. Sokup 


427 Milwaukee Ave., Chicago. 
Mówimy po polsku. 


zabójczemi. 


CHICAGO I THE ILLINOIS STATE 


studyom dla leczenia 


nasienna słabość ` spermatorrhoeń, 


A p r» a ara 
ogólne rozprężenie organiczne, które 


groszów, nie nzyskawszy Żadnego 
medycyna jest postępowy 


trwałe zdrowie, 


i Patrzcie Czytajcie! TANIO! 


Dr LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 


122 SOUTE CLARE STREET, CHIICAGO, 
Godziny biórowe: ILLS. 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe. 


wszych czasach medycyna została poprawniejszę: a | 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet 


N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 

łąściciel je r" rany "BENNETT ECLECTIC 4 JSH 1] CZN LLE 
Właściciel jest graduowany “BE BOARD OF DASR MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
éwiadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał się 


- PRYWATNYCH, 


Teris 


CHRONICZNYCH CHOROB, 


1 JAKO: 
impotencya, . (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
czerpnięta żywotność, przedwcześny upadek męzkości, 
r wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. 

Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
»olepszenia, owszem pogorszenie. JA Az 
i każdy rok dowodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnej siły, właściciel tak urządził swe traktowani. 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wis. 


CEORGE GOSTOMSKI, 
La Salle, Ill. 
ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 


JAN KUBISIAK, 
Stevens Point, Wis. 


TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 


naprzeciw poczty. 


WIELKI 


skład polski 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
tardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avenue, 


Chicago, Ills, 


M. STOBIBOKI k OTERLE 


zz 
Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, p 

faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie do egliw 


cierpi ogół obznajmia z 
2i ok dotknię- 


tych śmiertelników tyalacumi powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, ef zew gruntowne i 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jak mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownićtwa Jej angielskiej Królewskiej -Mości. Jest rzeczywistością, że w no- 


rezne środki staroświeckich doktorów już nie 


(założone legalnie); ma równieź 


NERWOWYCH 


nadużycia systemu, choroby nerek i 


Jak wszelkie inne umiejętności 


e, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 


f k p 
którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 
oD nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 


następujące symptomy : 


nerwową słabość, impotencya 


(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzya dci, nasowiałość, strata lustra w oki, 
niechęć do towarzystw, pryszcze natwarzy, strata energii, Ch ESTN ksze Tyne może, że jesteście 


w pierwszym stopniu choroby, „lecz być może, że proč are GRE c x 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszają od zajęcia się zwalcza 


o zbliżacie się do ostatniego. Fałszywa wsty- 


gcemi was dolegli- 


A r TZW waw dzieficów, uposażonych jeniusz Mły z8- 
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych mło nych jeniuszem pozwo. y 
lać się hakiem, "aż zgryzota zadręczyła im umysł, a W końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 


mięta j że 


a więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź 


«Zwłoka jest złodziejem czasu,” 


się kogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 


i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zaman znajdziesz „stałą ulgę w chorobsku, które dzień ci 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy adzi z stanowiskiem w spółeczeństwie, świeczniki 
w świecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpię za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze ! wstań 


spojrzyj na swego towarzysza, spojrzy) 


w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. O! chociaż 


i Sana ry /ę Cycerona, nie mógłby n ać SZCZ |. Człowieku! 
bym rami rzeznaczenia lub wymowę awa o ogłbym przemawiać szczeęzej. Cz 
OS sobie RK słowa matki, która cię zrodziła; przypomnij sobie per głos troskliwej siostry, 


> A kochającego ojca, i Śl cze 
cof się wspomnieniem do mądrych Ta + g0 ojca, i pomyśl czem ; 
R Pakal ? udzkości, czas jest niennikniony jak przeznaczenie, 


Mężczy 


i 


śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznemi ewakuacyami pęcherza, częś 


cesteś dzisiaj! Chociaż 


żonaci 


nieg (0) wieku, rowie, zje sł 


sh 
a: i z paląc 


oslabienie i utratę zywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wylo- 


PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyłeczenię Choroby 


Prywatnej, 
Wszelkie porady i zwierzenia zatrzymują 
Pozwólcie, że jeszcze raz jeden 1 to ostatni 


kiej i skutecznej szukali pomocy, 


bn i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zam 
Bióro albo Adres; 


was nie odkładajcie. 


sig w najściślejszej tajemnicy, a ja w własnej 080 
bie dozieram odebranych listów i a paz osobiście. 


rzypomnę wam, abyście, doścignięci złem, szybe 


dzina i każdy dzień 
nieważ każda gog o powiększonych przyspiesza was do gro 


osztach. Błagam wigo 


Dr LUCAS Private Dispensary, 
132 S. Clark Street, Chicago, TU. 


